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Na f'roncie walk w AbisynIi 

Wło~i la owia~ail UiYli! lalów truil[Y[~ 
Ma to być odpowiedź na Okrucieństwa Ablsyńczyk,ów wobec jeńców w'łoski'ch 

R z y m (PAT). Marszałek Badoglio I kie stosuje się przez Abisyńczyków nad 
telegrafuje: Na frontach erytrejskim i włoskimi jeńcami, coraz częściej mówi 
somalijskim nie zaszło nic godnego u- się w Rzymie o środkach odwetowych. 
wagi. W danym razie chodziłoby o zastoso-

wanie przez Włochów najnowoczBŚniej
szych środlkó", wojenn~'ch, a więc do za
stosowania środków chemicznych 
włącznie 

A d i s A b e b a. (PAT.) Donoszą z 
Dessie: W dniu wczorajszym na fron
cie tigreańskim 26 podoficerów i 129 
żołnierzy wojsk askaryskich przeszłO 
na stronę abisyńską. 

L o n d y n. (PAT.) Agencja Reut&
ra donosi z Dessie: Otrzymano tu wia
domość od gen. Nassibu. dowódcy fron
tu południowego, że samoloty włoskie 
zbombardowały i ostrzeliwały z kara
binów maszynowych studnie w Sassa
baneh i w Bullalo, odległem o 20 km 
na południe od Daggabur. 5 Abisyń
czyk6w i 19 wielbłądów zostało zabi
tych. 

R z y ffi. (Tel. wł.). W polity.cznych 
kołach włoskich z przykrością omawia.
ne są tendencyjne wiadomości, jakie u
kazały się w ostatnim czasie w prasie 
zagranicznej. Z całą stanowczością de
mentowana jest wiadomość jakoby ras 
Gugsa miał być rozstJ'zelany przez Wło
chów. Fałszywe są również wiadomo
ści, donoszące o paleniu kościołów kop
tyjskich przez włoskie wojska w okTę
gu Szire. 

Wbrew ukazuj~ym się wiadomo
ściom, Włosi .stracili dotychczas 4 sa
moloty, z których 3 z powodu defektu 
w motorze. Jeden z nich lą.dował koło 
Dagabur, a dwa w pobliŻ'\.l Makale za 
linjami nieprzyjacielskiemi. 

W związku z mnożą.cemi się wypad
}tarni baTbarzyńskiego oUucieństwa, ja-

R e p or t e r: A dlaczego Jego Cesarska mość nie rozkaże swoim woj
skom przejść do ogólnej ofensywy? 

N e g u s: Czekam, aż Włosi zbudują nam w całej Abisynji doskonałe 
drogi - potem ich wyrzucimy. 

Echa bombardowania 
pod Dolo 

R z y m. (PAT). Korespondent P. A. 
T. donosi: 

Podsekretarz stanu Suvich przyjął 
wczoraj posła szwedzkiego, które~1u 
wyraził ubolewanie z powodu zral11e
nia naczelnego lekarza ambulansu 
szwedzkiego, dr. Hylandera, w pobliżu 
Dolo i wyjaśnił mu, że bombardowa
nie było aktem repTesyjnym. Poza tern 
Suvich zwrócił uwagę posła na roz· 
przestrzenianie tendencyjnych wiado
mości o ataku lotniczym. oblic'ilO~lych 
na podburzenie opinji szwedzkiej. 

Adis Abeba. (pAT.) Dr. Junod, 
delegat międzynarodowej organizacji 
Czerwonego Krzyża, odleciał dzisiaj 
rano do Dolo, celem przeprowadzenia 
dochodzenia w sprawie zbombardowa
nia ambulansu szwedzkiego i przywie
zienia do Adis Abeby rannych lekarzy 
szwedzkich. 

P a ryż (Te1. wł.) Pisma francu· 
skie omaWiają. zbombardowanie przez 
samoloty włoskie szwedzkiej misji 
Czerwonego Krzyża, stwierdzając, że 
fakt ten jest umyślnie przesadnie p04· 
k1·eślony. Szereg pism wyraża przy· 
puszczenie, że fakt rzucenia bomby na 
szpital znajdzie należytą. odpowiedź w 
Waszyngtonie i Genewie. 

Sowi'eły p'rotestują ! 
Genewa. (PAT.) Nota protesta

cyjna Z. S. R. R. przeciwko rozważa
niu stosunków dyplomatycznych przez 
Urugwaj, która według oświadczenia 
rzą.du sowieckiego została wysłana do 
Ligi Narodów, dotychczas nie nade
szła. W nocie tej rzą.d sowiecki powo-
łuje się na art. 11-ty paktu Ligi Naro-
dów, upoważniający każdego członka 
Ligi do zwrócenia uwagi na zajścia, 
mogce nadwyrężyć dobre stosunki po-
między państwami. Rząd sowiecki w 
nocie swej, bez formalnego powołania 
się na art. 12-ty paktu, nakładający 
obowiązek na członków Ligi przeka· 
zywania sporów na drogę sądową lub 
rozjemczą, stawia zarzut rządowi uru· 
gwajskiemu, że zerwał stosunki dyplo-
matyczne bez uprzedniego zastosowa· 
nia pro~edury rozjemczej. 

Apel rzqdu i odpołIJied1 spolec 
Jak zdobyć kapitał zaufania do walki z kryzysem 

Minister skarbu p. Kwiatkowski wy
st8JPił z ponownym apelem do społe

czeństwa (tym razem na łamach ,,I lustr. 
Kurjera Codz."). 

Sbusznie podnosi p. minister, że 

przed młodym i żywotnym narodem 
polskim stoją wielkie i ambitne cele. Co
więcei. stwierdza on, że "wszystkie pra
wie elementy naszego życia zbiorowego 
domagają się automatycznie reformy" . 
Na początek jednak powinny iść spra
wy gospodarcze. "Przez naprawę i od
budowę gospodarstwa publicznego i 
prywatnego mamy iść ku lepszym for
mom, opartym na szerszej społecznie 
podstawie życia wewnętrzno - politycz
nego" - oto jest naczelne hasło p. 
Kwiatloowski~o na rok 1936. 

lnnemi słowy ffi<>żna ten program 

wy;razić ta,k: najpierw naprawa gospo
darstwa, a potem bliżej nieokreślone 
rozszerzenie podstaw 7;ycia wewnętrzno
politycznego. 

Nasuwa się tJu nieja.ko samo przez się 
pytanie: czy taki porz~ek rzeczy jest 
właŚCiwy i czy nie należałoby go od
wrócić. Jeżeli rząd domaga się od SPO

łeczeństwa na polu gospOd!a.rczem cze
goś więcej, aniżeli zwyczajneg? spełnia
nia obowiązków zawodowych i podat
kowyeh .to wydaje się~ że postawowym 
warunkiem tych nadzwyczajnych wy
siłków powinnoby być danie temu SPO

łeczeństwu realnego wpływu i realnej 
kontroli w całej rozległej dziedzinie ży
cia zbiorowego. czyli w . polityce. we
wnętrznej. 

Na taskie jednak oowil'OOenie proble-

mu wzajemnej zależności polityki i go
sPOdJarstwa przedstawiciel rządu lub 
zwolennik j~ taktyki może ropowi&
dziać: .. Wmsadzie jest to sruszne, ale 
na.sza sytuacja jest tego rodzaju, że go
spodarstwu 1!rzeba dać pierwszeństwo. 
Zresztą mamy do czynienia z faktami 
OOkonanemi: rząd zrobił już ba,rdzo wie.. 
le na polu budżetu i wyrównania cen, 
nie m'!>Żna więc tej a.uji przerywać ani 
komplikować reformami politycznemi, 
lecz nalM;y ją zbiorowym wysiłkiem do
prowadzić do zwyCięskiego zakończe
nia". 

W tern życiowe.m stanowisku
przyjmujemy, że jest ono zupełnie szcze
re - tkwi tak1A! sporo słuszności. Za
chodzą. takie 'sYWaeje, że w oobliew. ,pię.
tnących się trudności finansowyeh i ~()-

s]JOd.arczych odsuwa się ważne nawet 
zagadnienia polityczne na dalszy plan, 
a całą energję skieroW'\.lje się przeciw 
bezpośredniemu niebezpieczeństwu. 

Tr:tlidność kolejnOŚCi reform gospo-
dlarczych i polityeznych zmniejsza się, 
a nawet może zupełnie zniknąć, gdy 
wchodzi w grę czynnik zaUfania. Spo-
łeczeństwo, mają.ce do rządJu zaufanie. 
może odpowiedzieć na jego apel: "Do-
'brze, z.gadza.my się na pierwszeństwo 
naprawy gospodarczej i weźmiemy w 
niej czynny udział, ponieważ wierzy
my, że zmlei spełniona będzie także 
druga czę.ść programu. a mianowicie 
rozszerzenie udziałJU obywateli w życiu 
państwowem. Aby nie komplikować 
lJ)()ł<OŻenia, nie pytamy nawet narazie, 
jak te Il'eflo.rmiy ~ezne ma.ią wygl~ 



(lać, a nie pytamy dlatego, bo ufamy, że 
i wówczas, podobnie jak obecnie, w&
,zwani będziemy do współpracy." 

Zaufanie, to najważniejszy czynnik 
w stosunkach politycznych, zarówno 
wewnętrznych, jak i międzynarodk>

wych. Najmą.drzejsze analizy i ekspe,!'-

• z 
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tY'zy tych stosunków, dokonywane nie 
przez polityków, lecz Pl'1Zez uczonych 
,Specjalistów, kończą. się z zadziwiającą 
jednomyślnością religijną. niemal tę
sknotą do zaufania. 

Zaufanie jest konieozriym warun
kiem J)O''I>'odzenia w waloe z kryzysem. 

Szczęśliwy ten, kto do tej walki przy--, 
stępuie z gotowym kapitałem zaufania. l 
Kto tego ka pitału w dostatecznej ilości 
nie posiada, ten, o ile chce osiągnąć pO

woozenie w swoic~ zamierzeniach. mu
si go zdobyć - słowem lub c~ynem po-
litycznym. M K. 

g ozi Z głębiu 

; 

Co' ipsżą inni" 
• eJm - m zyn 

Katastrofalna sytuacja na rynku piracy - Redukcje zwolnienia~ wypo\viedzenia i straj
ki okupacyjne sypią się jak z rogu obfi1ośc'i 

Konserwatywno-"sanacyjny", a od eza"' 
su do eza,')u opozycjonizujący "Czas" \v 
artykule "Realizm ,pracy sejmowej" kre
śli zadania i ro lę, jaka. powinien spelnić 
obecny sejm. Zadania te winny obracać 
się dookola "wspólpracy z rządem" oraz 
u trzymywania łączności ze społecze.l~
stwem. To p'ierwsze jest zawsze możliwe. 
Natomiast gorzej się rzecz przedst~wia. 
gdy idzie o kontakt ze spoleczeństwem 
i wyrażanie jego woli przez sejm, który. 
wyszedł z wyborów jedynie znikomej 
mniejszości tego spoleCZel1&twa. "Czas" 
zdaje sobie z tego spra \vę, ale od czego 
spryt "stal1czyków". Ten spryt kate ra
dzić obecnemu sejmowi, by przynajmniej 
"P ' ,I powi,nien pozykać zauf3!nie sp.o.-
1< , .. .,;lwa". Jakże to zaufanie zdobyć? 

s o s n o w i e e, 3. 1. Jak w szyb
Ikiem tempie pogarsza się sytuacja go
spod~rcz~ w Zagłębiu, ś\\'iadczą. o tem 
prawIe, ze codzienne komunikaty pra
sowe. Obecnie niema dnia, ażeby któ
ryś ze zakładów pracy nie z'\valniał 
lub nie wypowiadał p,racy całemu 
względnie części zatrudnionego perso
nelu. To też bezrobO'cie w okręgu wę
glo\vym dąbrowskim wzrasta w szalo
nem tempie, budzę,c niepokój u reszty 
pracuję,cych. 

Jeżeli wypowiedzenia pracy będę, 
iUtrzymane na tym samym poziomie, to 
Zagłębie dorówna niedługo miastu gło
du i. nędzy - Zawierciu. 

To też tak władze państwowe, jak 
i samorzą.dowe, muszą. powzią.ć uchwa,. 
ły, · protestujące przeciwko masowym 
redukcjom w Zagłębiu. 

Dnia 31 grudnia 1935 fabryka lin 
i .~rutu Deichsla w Sosnowcu wyma
WIła pracę 46 robotnikom. W następ
stwie tego robotnicy postano'\vili za
strajkować. To też w dniu 2 stycznia 
1936 r. robotnicy niezredukowani roz
poczęli strajk celem poparcia żądań 
swych kolegów. Robotnicy olmpują. 
fabrykę. 

Do podobnej demonstraCji doszło w 
fabryce Reinego i Ska w Będzinie, 
gdzie 76 robotników przeprowadziło z 
dniem 31 ub. m. strajk okupacyjny, na 
skutek redukcji 7 ich kolegów. Dzięki 
interwencji inspektora pracy z So~ 
snowca zarzą.d fabryki. zastosował 
wz,ględem ko.legów zredukowanych 1-

Pólacy Jadą na za'wody 
hi'pplczne do B'erUna 

Warszawa. (PAT). W dniach 
od 290 stycznia do 2 lutego b. r. odbędą 
się w 'wielkiej lcrytej hali berliń'skiej 
międzynarodowe za " 'ody hipPiczne, w 
których weźmie udział ekipa polska pod 
kierunkiem mjr. Królikiewicza i rtm. 
Kona. 

Skład ekipy polskiej przedstawiać 
się bĘ'dzie prawd<Jpodobnw następują
co: mjr. Lewicki na koniach Duncan i 
Kikimora., mjr. Dziaduiski na Zbiegu i 
SavannĘlh, por. Gzę,rniawski na Dionie 
i Zefirze, por. Gutowsl<i na Warsza
wiance, Znahorze i Hanum p<>r. Komo
x<>wski na Wizji i Traviacie. 
, Łącznie \yyjeclzie 5-ciu zawooników, 
ii .koni, p.rzyczem konie wysłanę zogta
ną do Berlina dnia 20 b. m., jeźdźcy zaś 
wyruszą z Grudziądza 21 b. m. 

Ponadto w konkursie skoków z prZe
szkodami startować będzie ppłk. Karol 
Rómmel, J{tóry wyjedzie n,a ,lwszt wła
sny. Ppłk. Rómmel zabiera ze sobą trzy 
ikonie: Sabinkę, Moskala i Sah.arę. 

Odnalezi1erri 'Iotnlcy 
p a l' y ż (Tel. wł.) LOtllicy franC'll

'sCJy Prevo.st i de Saint-Exupery, którzy 
wYlStartowali do lotu Paryż - Sajgon 
~v Indochinach i od. czterech dni zagi
nęli, odnaleźli się. 

Okazało się, że wskutek wadliwego 
'działania motoru musieli l~dować w 
pustyni. Pozostawiwszy aparat udali 
s~ę pieszo w drog~ i przybyli do Kairu, 
ską,d natY'chmiast wysłano karąwą.nę 
celem na,prawienia aparatu, na którym 
10tnicy zamierzają udać się w dalszą. 
drogę· 

. K a i r. CPAT.) Lotników francusktch 
opnaleziono w odległości 150 km na 
wschód od Rairu. Błądzili od 3 dni na 
pustyni. 

Odwiezieni do Kairu oświadczyli, iż 
w nocy z 29 na 30 grudnia aparat z.dę
r~ył się podczas lotu na U\ałej wyso
kości z wyniosło'ścią. terenu t cały za
pas wody został stracony. Wobec u
szkodz~mia aparatu i zniszczeni.a zbior
nika z wodą, lotnicy udali się piesz.o 
w kierunlw zachodniln, posługując się 
kompasem . W odleglości 1f)O km na 
wschód od Kairu spotkali beduinów, 
którzy pl'zyjQli ich z calą, g,ościnności:ą,. 

miesięczny urlop z tern, że pozostali 
będą. pracować 3 dni w tygodniu. 

Huta Bankowa w Dą.browie GÓrn. 
z dniem 31 grudnia ub. r .. zwolniła 13 
robtltników, a z dniem 1 stycznia za
wiadomiła robotników, że od stycznia 
gwarantuje robotnikom 12 dniówek 
reboczych w miesiQlcu. 

Rop. "Flora" w Dąbro'\Vie GÓrn. zre
dukowała z dniem 2 stycznia 193G r. 
207 robotników. 

Huta Sta,szic w Sosnowcu z dniem 
31 grudnia ub. r. wymówiła pracę 10 
rohotnikom. 

Nowy Rok nie jest pomyślny dla 
Zagłębia ... 

2000 obie opuś,iło więzieni 
W TV ars~a'wie zwolnion!ł() 650 w ięin1,.iów - Częśoio,u'e dfU'OW(ł. 

'1'1,116 4~y b. po.slo,'J.t'i PJ·afJie'~Qlf.łJ\i 

\V a r s z a w a (Tel. wł.) ""V pią.tek zostało około 300 WlęZ11l0W, między 
ukazał się dziennik ustaw, zawierają.- nimi działacz Stron. :Narodowego mjr. 
cy ustawQ amnestyjną., wobec czego od Duch. Z więzienia na Pawjaku wre
rana rozpoczęto zwalniać więźniów. Z sźcie zwolniono około 100 więźniów. 
więzienia mokotowski,ego w Warsza- \V ten sposób w \V,a,rszawie około 650 
",ie zwolniono 250 osób, między niemi więźniów u:zyskało wolność. 
adw. Rościszewskiego, skazanego:?'a Sp'oro zostało ZWOlnionych kobiet. 
udział w O. N. R. na półtora roku wię- W prrzybliżeniu ok010 2 tysiące w ca
zienia, a b. pOSłowi i więźni<>wi brze- łym kraju, przyczem największy odse
ski emu Pra.gi-el'owi będzi€' zmniejszona tek stanowią kobietYI skazane w pro
kaJra do roku i 3 miesięcy. Z więzi€'- cesach komunistycznych. (WI 
nia przy ul. Daniłowskiej zwolnionych 

Karlele zwalczają akc· ę rzą ową 
Ł ód ź, 3. 1. W l<ołach gospodar

czych naszego mi.asta obecnie podnie
sion'a zosiala spl'aw}1. sabotażu. stoso
wanego. pn~ez nieldóre . :kartele, prze
ważnie nm~ejsze, które :zgodziłY się po
zorrIie na zniżkQ cen na s,ve artykuły, 
a po wprowadzeniu. zniżonych cen 
podj~ły kontral~cję, majG],cG], na celu 
odzyskanie utraconych wielkich zy· 
sków. 

Posunięcia tych karteli są. p1'owa
Clzone skrycie i według wYP'róbowa
nycn sposobów. Jak np. nas infQ>rU1u
ją., jednym z takich sposobów, najcz,ę-

śGiej stosowanym, jest wycofywanie 
artYkułów z rynJm i zastępowanie ich 
następnie . pwonnemi, jc.clnak po de
nach już Z11acznie w~·ż'8Zych. Zjawisko 
to, jak i wszystkie tego rodzaju, daje 
się zauważyć szczegóh1ie w tych bran
żach, gdzie dominują Żłdzi. 

Sądzić należy, że władze rzą.dowe, 
któI'e już zainteresowały się machina
cjami kartalików, wydadzą odpowied
nie zarządzenia, by ukrócić sabotaż 
posunięć rządowych w kierunku z.niż
ki C8n. (k) 

Cii1głe deszcze i powodzie 
P łt ryż. (P AT.) Długotrwałe de- ł długotrwałego desz.czu nastą.pilo obsu

Szcze i niepogody wywołały podniesie- nięcie się ziemi w miejscowości Salles
nie się poziomu rzek, które grożą wy- du-Gard. 
lewem. Niektóre niżej położone dzielnice 

Poziom S€'kwany nie bud'zi narazie Marsylji są. po.d w<>dą.. Również w Tu
niepokoju, naton=\iast dopływy Loary lonie zalało ulice, prmvadzące do. portu 
zaczynają. wylewać . handlowego. 

Z Nantes donoszą, że woda zalała W Akwizgranie utworzył się komi-
już niżej położoną. dzielnicę. tet pomocy ofiarom powodzi, który 

W Ljonie wskutek rozmięknięcia wystą.pił z apelem do ludności całej 
terenu zawalił się dwupiętrowy dom. Francji. 

W departamencie Gard z powodu 

$ 

Za dnicz orz czenie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Sąd Naj

Wyższy <>glosił orzeczenie zasadnicze, 
dot~'czące zooowiązal'1 wekslowych w 
dolarach, które były zaciągnięte przed 
dewaluacją. waluty arperykańskiej 
wbrew stanowisku są.dów dwóch in
stancyj, które rozpatrując sl,argę kupca 
Samuela Kulkina pr~eciwl\O Zaoharewi
czowi o tysiąo dolarów orzekły, iż PO
wodQwi należy się pelny kurs przed 
spadl):iem wartości qolara. Powódz
two opierało się na wekslach in 
blanco, wystawionych jeszcze w 
okresie przed dewaluacją, które stały 
się wymą,galne naskqtek zaprzest~nia 
płacenia . procentów od pożyczJ>:i gwa
:rantowanej wekslami, również przed 
zdewaluowaniem dolara. Uwzględnia
jąc więc skargę kasacyjną, Sąd Najwyż
szy orzekł, że zgodnie z arty.kulem 40 
,prawa we'kslowego, rozstrzygającym 
jest li:Ul'S waluty krajowej w dniu wy
maga,lnośei. weksla., opiewającego na 
walutę obcą.. Data wymagalności )Vek
sla jest 4at.ą płatności (w'). 

Nadużycia w magistracie 
P l' Z e m y ś l. ( T€'1. wł.) Magistrat 

przemyski od chwili <>bjęcja władzy 
przez "sanację" jest wcię.ż tel'enem 
nadużyć. Jedne się .tuszuje, drugich 
się jednak ukryć nie da, stą.d częste 
wiadomości w prasie o dokonywanyoh 
nadużyciach czyoszustwach., 

Jeden z dawnych woźny~h magi
stratu, podnieSiony przez obecnego pre
zydenta Chrz.anowskiego do roli urzęd
nika kasowego, "zawieruszył" 6000 zł. 
Kiedy nadużycia wyszły na jaw, sta
rano się je za wszelką. cenę ukryć. Pre
zydent wezwał do siebie sprawcę i ka
z.ał mu braki do 24 godzin wyrównać. 
Wezwanie nie odniosło skutku, gdyż 
urzędnik ów, nazwiskiem Kabała, tłu
maczy się, że pieniądze zginęły· z kasy 
w czasje, kiedy na chwilę opUŚCił biu
ro. Kabała. całą. winę przerzuca na. 
współurzędują.cych z nim. 

:N'ajciekawsze wtem wsiystkiem, że 
choć o wykryciu nadużyć mówi całe 
miasto, sprawcą, czy sprawcami' nikt 
kt() p;owinieu1 si~ .nie ,z,a.iutel'i;lSowal. 

Sa to odpowiada "Czas": 
"Sejmu - maszyny do glosowania:, 

społeezell<stwo nie potrzebuje. Sejm, 
służący tylko do tego celu, będący ty,l
ko czczą ozdoba. ustroju, zabytkiem 
parlamentąrY'zmu, jest dla nas popro
stu za drogi. My potrzebujemy i my 
chcemy Sejmu, ale Sejmu, który mógt-. 
by się 'Pochlubić realnemi wynikami 
swej pracy. Pole do działania ma on 
szerokie, należy tylko ochoczo przystą
lPić do pracy". 
A wi~c "sejmu maszyny do glosowania 

społeczeństwo nie potrzebuje"! Słowem 
\Złv był i będzie sejm z wjększościa, "sana
cyjną", która umie jedynie stawać na: 
baczność. Prawdę tę "Czas" zrozumiał do
piero w 10 roku ;,ery sanacyjnej". 

Ciekawa tylko rzecz, czy uświadomie
nie sobie szkodli wości "sejmu maszyny" 
przez ,.Czas" można traktowąć poważnie. 
czy też nale'ży je uważać 'la manewr tak_o 
tyczny, będący próbą na wiązania łącznD-' 
ści ze spol{lczeństwem. Zdaje się, że to 
drugie jest najbardzi~j prawdopodobne. 
Gd,yby bowiem , "konserwa" brała spole
ICze(lIstw,o i jeg-o o'pinję na serjo, to He'iJ 
!razy ludzie z "Czasu" miel:i sposobność 
dać tym tak pięknym i słusznym wywo
dom wyraz nietylko w słowie ale w prak
tyce, na arenie sejmowej. Tam .Jednak 
jakby na ironję "konserwatyści" byli 
za \q,ze picnyszym i. l, tórzy podrywali się 
na baczność i robili z sejmu, drogo opła
caną ,przez spoleczei\stwo maszynę. TTu
dno więc u wierzyć, żeby "Czas" 'Potrafił 
nagalwanizować obecny sejm postawą 
niezależności i zmienić go z ultra maszy
ny na t\vór żywy. 

W Spół'CIUcie Polsk'iego 
Czerwonego Krzyia- . 

. W 'a r s 'z a w a. (PAT).Z;a.rżącli gl_4:o/~ 
ny polskiego Czen',-one,go Krzyża w~·
słał w dniu dzisiejszym do szwedz'kiego 
Czenyonego Krzyża depeszę z w~;raza
mi współczucia z powodu straty, jaką, 
poniósł szwedzki Czerwony Krzyż W A
bisynii. 

Katastrofa am1eryka'ńs'kiego· 
wodnopłatowca 

RiodeJaneiro. (PAT.) Wodno
płatowiec amerykailski "Brasilan Clip-

- per" podczas wodowania uderzył zbyt 
silnie o powierzchnię wody. "Vskutek 
silnego wstrząsu mechanik odniósł zła
manię nogi, a pasażero'wie odnieśli po
wierzchowne obrażenia. Na pomoc po
s})ieszyła policja wodna, która pnę
transportow.ała wszystkich szczQśHwie 
na. ląd. Wo(juopłatowiec jest poważ
nie uszkodzony. 

Sp. Janos Tom(sanyi 
Z szeregów zagranicznych przyja

ció1 Polski ubył jed€'n z najwybitniej
szych. \V Budapeszcie zmarl w tych 
dniach prof. Janos TOll1csanyi, emery
towany węgierski kurat<>r szkolny, 
pisarz i tłumacz. 

Ś. p. Tomcsanyi od długiego szeregu 
lat zajmował się tłumaczeniem utwo
rów literatury po4skiej na język w~
gierski Ol'aZ popularyzowaniem wiedzy 
o P9lsce. M. in. prz€'loiył w całości 
"Chłopów" Reymonta; przekład ten 
uchodzi za do-skonały. \Vydał też spe
cjalną ksią.żkę o Polsce; w pI'asie wę
giersl~iej zamieścił szereg artykułów 
i szkiców o naszym kraju i jego ~ul
turze. 

Bardzo wybitną. rolę <>dgrywał w 
Towarzystwie Węgiersko-Polskiem w 
Budap.eszcie, w które m pl'acował do 
ostątnich chwil życia. Odznaczony był 
komandOl>ją orderu ,;polo.nia Re.stitu
ta". 

Ś. p- Tomcsanyi mieszkał ostatnio 
pod BUdapeaztem w t. zw. Małynl :pę
szcie (Kispest), w malYIn domku, Qte .. 
czonym ogr<>dem. Cieszył się opinją. 
czł<>'Wieka o nieposzlakowanym cha
l1akterze. Z przek()'fJ..ań zblioony był do 
l,egity:mistów węgierskich. 



Oskarżony rząd 

PORTELA VALLADORES 

Deputowani monarchiści w Hiszpanji po
sta ,,"iii wniosek o posta \\'i enie rząd u 
z premjerem 1'or1ela WalIadoresem oraz 
'Prezydentem państwa w c3tan oskarżenia. 
Koła monarchistyczne pragną przez to 
!pociągnięcie osiągnąć choćby jednorazo
we zwolanie obecnych Kortezów przed 
wyborami, jakie wkrótce będą zarządzone. 
Rząd mimo tego wniosku odroczył zwola
nie Kortezów o dalc3zy miesiąc. Kola rzą
dowe tłumacza, odroczenie . rozwiązania 
parlamentu i odsunięcie terminu wyborów 
tern, że admini6tracja państwowa potrze
buje pewnego czasu na techniczne przy
gotowanie wyborów. Ta zdjęciu premjer 

Portela WalIadores. 

~ stycznia. 

Proces o za:bójstwo ś,p. min. Pierae
kiego ma się ku końcowi. W piątek 
zabrali głos obrońcy. Kto wie, czy 0-

skarżeni nie zechcą skorzystać z ostat
niego słowa.. 

W czwartek zakończył swe przemó
wienie prok. Żeleński. Przemawiał trzy 
dni. Ostatnie dwa dni omawiał dzia
łalność oskarżonych, każdego szczegó
łowo. Pomiędzy oskarżonymi znajduj~ 
się także a'Plikant adwokacki Rak, 0-
skarżony o przeprowadzenie zabójcy 
Maciejki przez granicę. Rak jest mło
dym prawnikiem, elegancko zawsr.e 
ubranYII;l, zaChowującym się z dużą 
nonszalancją. No cóż, grozi mu stosun
kowo nieznaczna kara. Uderza, iż Rak 
zachCY\vuje się normalnie bardzo swo
bodnie i niefrasobliwie. Widać jest 
jednak, że niekiedy odczuwa pewną 
dumę, że jest bohaterem wielkiego pro
cesu. 

* 
Prokurator Żeleński mówił o Ra-

ku i jego roli w uprowadzeniu Maciej
ki. Pod<:zas omawiania przez proku
ratora roli poszczególnych os.karżonych 
wszyscy ulegali silnemu zdenerwowa
niu i poddawaJIi się mimochodem n3iCi
skawi, jaki wywoływało słowa oskal'
riyeiela. Np. Hnatkiwska miała łzy w 
ooza.ch i ciągle starała się powstrzymać 
od wybuchu. Rak na.brał rumieńców. 
Cro.ł się bardzo nieswój. W pewnej 
cltwili zbladł, zaozął się poruszać ner
wowo, wresz'Cie coś szepnął policjan
towi, a nastę'pnie swemu obrońcy Han
kiewiczowi. 

I gdy prokurator przemawiał dalej 
patetycznie, adw. Hankiewicz powstał 
z miejoSoCa i zaczął: "Wysoki Trybuna
le .. ," 

- Ależ panie obrońeo, proszę nie 
!l)1"Zeszkadzać panu prokuratorowi. .. 

- Kiedy, Wysoki Są,dzie, muszę się 
zwrócić z prośbą .. , 

- Jaką? - 'za;pytał z zdenerwowa
niem przewodniczący, sędzia Posem
kiewicz. 

- Mój klijent Rak zachorował 
nagle. Proszę o chwilę przerwy ... 

Zarządzono przerwę. Wyprowadzo
no zaraz Raka z sali. Przypuszczano, 
rie przerwa potrwa 10 minut. Przeciąg
Dęła się jednak przeS'zło godzinę. 

Po prz.erwie, podczas której wszyscy 
dowiedzieli się o przypadku, jaki za
szedł z Rakiem, Raka wprowadzono na 
.alę: był bardzo blady, wprawdzie był 
w tem samem ubraniu, ale bieliznę mu 
zmieniono. 

.,Bohater" nie wytrzymał ataku 
prokuratorskiego. 

lV.ARSZ.A WlANIN 
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\V Polsce zmarł uczestnik szturmu 
na Plewnę 

ś. p. pl~. J6~ef Sl.-orupsld, bojownil.· o n,iepoclleglość 
Bulga,rji 

P o z n a ń, 4. 1. W czoraj w Pozna
niu zmarł, \\' wieku 78 lat, ś. p. płk. 
Józef Skorupski. Zmarły służył w 
armji rosyjskiej i polskiej. 

Ś. p. płk. Skorupski brał udział, ja
ko 20-letni ochotnik, w wojnie rosy}-

sko-tul'ecki<lj i uczestniczył w sław
nym sztm'mie na Plewnę w dniu 10 
grudnia 1877. l{7:ą·d bułgarski zalic~y~ 
go z tej racji w szeregi nielicznych ~~lZ 
bojowników o niepodległość BułgarJl. 

Echa zniewagi brvgadjer~ 
Mą[zvńskiego przez lvdów 

Polskie lwio 'ł·adziecl.~;'e u'e L 'wowie uchwaliło 1Htbliczny boj
kot radnych ~ydou·sl.~kh 

L w Ó \v, 3. 1. Na ostatlliem posie
dzeniu rady miejskiej we Lwowie prof. 
Biga przed porzą.dkiem dziennym zło
żył imieniem polskiego klubu radziec
kiego nastQPującą deklarację: 

"W odpowiedzi na antypolską de
monstrację żyd. Klubu Narodowego, 
urządzoną na posiedzeniu Rady Miej
skiej dnia U listovada ub. r. w związ
ku z nazwaniem ul. Murarskiej imie
niem ś. p. Brydad.jera M~czyńskiego 

- Polskie Kolo Radzieckie uchwala 
zastosować wobec Żyd. Klubu Narodo
wego bojkot publiczny." 

D~klarację przyjęto gromkiemi o
klaskami. Członko\\'ie j( lubu żydow
skiego wobec faktu, iż prze\yodniczący 

zebrania, prezydent Drojanowski, od
mó\yił przedstawicielowi Zydów w tej 
spl'a\\'ie głosu, demonstracyjnie opu
ścili posiedzenie. 

Na marginesie deklM'acji, zgłoszo
nej przez prof. Bigę, przypominamy, 
że w dniu 14 listopada członkowie klu
bu narodowo-żydo\Yskieg'o opuścili sa
lę obrad, demonstrując haniebnie prze
ci\\' uczczen iu pamięci Ś. p. brygadjera 
Cze~la\Ya MąCzyl'lskiego przez pne
I\liano\\anie ul. lUura.rskiej jego imie
ni€m. 

J ośli chodzi o nas, to uch wała boj
kolu radnych żydowskich we Lwowie 
nie ,,-yczerpuje sprawy. Zydzi, na
szom zdani·em, dopuścili się zniewagi 
najś",ięlszycll uczuć naJ.'odu polskiego 
i \\'inni być za to pociągnięci do odpo
wiedzialności kal'l1cj. 

LEKCJA MUZYKI W SZKOLE ANGIELSKIEJ. 

Nnworoczny blans strat 
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Niebezpieczny syfon 
War s z a w a. (Tel. wI.) Przy ul. 

Leszno 77, w składzie, gidzie sprzeda
wano wodę sodową, pękł syfon. Od
łamki szkła zraniły 29-letniego Dawida 
Szyldkrauta, robotnika. 

Rannego przewieziono do opatrunku 
na stację Pogotowia. 

AUdjencja 
War s z a w a. (PAT.) Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął 2 bm. popołud
niu na łącznej audjencji prezesa Rady 
Ministrów l{ościałk()wskiego, general
nego inspektora sił zbrojnych gen. Rv
dza-Śmiglego i mit1istra spraw zagra
nicznych Becka. 

Obrady na Zam1ku 
War s z a w a. (Te1. w1.) Wczoraj

sza wieczorna dwugodzinna narada 
na Zamku, podczas której p. Prezy
dent przyj~}ł na wspólnem posłuchaniu 
generalneg,) inspektora annjii, pTemje
ra i ministra sraw zagranicznych, by
ła 'wskrzeszeniem zwyczaju, zaprowa
dzonego za czasów premjera Sławka. 

Przy obecnym rządzie jest to pierw
sza tego rodzaju narada, dotycząca po
lityki zagTanicznej. Omawiano obecne 
polożenie na tle zapowiedzianego na 
8 bm. oświadczenia min. Becka. (w) 

Meż,atki przeciw kawalerom 
War s z a w a (Tel. wł.). Odbyło 

się tu zebranie mężatek, zagrożonych 
redukcjami. Obeene na zebraniu przed
sta wid elki pracujących kobiet podkre
ślały, że ewentualne redukcje dotkną 
orzedewszystkiem kobiety, utrzymująee 
ze swej pracy dom i rodzin~. W dlysku
sii padł cieka\v" głos, zalecający reduk
cję kawalerów. nie mającyeh na utrzy
maniu r<ldziny . 

Na zal,Olkzenie powzięto. rewlucję, 
protestującą przeciwko redukejom m~ 
żatek w urzędach i instytucjach pa.ń
stwowych, 

LamentZydów nad lo zią ... 
Pisma żydowsk~ zaniepokojone są wyni'kiem walki s'połec~eństwa łódzkiego o prawa 

Polaków w Polsce 
ŻydO'Wski "nowy r()k" jeszcze nie 

nastąpił. Jednakże to im nie przeszka
dza uważać roku 1935 za miniony. 

"Nasz Przegląd" z 3 stycznia b. r. 
próbuje spon:ą.ttzić bilans aktywów 1 
pasywów przedewszyst.kiem żydow
skich w łjodzi, na ktMą ocl chwili 
zwycięstwa Obozu Narodowego w wy
borach do lady miejskiej zwrócone są 
oczy nietylko całej Polski, ale także 
zainteresowanego w najwyższym stop
niu przebiegiem wydarzell na tym te
renie żydostwa 

Oto pasywa Łodzi w roku 1935, wi
dziane oczyma Żydów. Są. ()IW tak in
teresują.ce, że trzeba tu j~ przytoczyć: 

"Łódź - st()lica polskiego przemy
słu - czytamy w "N aszym Przeglą.
dzie" - uchodziła powszechnie za 
miasto kosmopolityczne, gdzie żyde 
i wY1>adki polityczne kraju znajdowa
ły slaby tylko rezonans. Temu twier
dzeniu zadałY kłam wypadki ubiegłe
go rok~ gdy Łódź sWa si~ terenem 

najbardziej zadetrzewionych walk 
partyjnych. Tę "osobliwą atmosferę" 
ludność Łodzi zawdzięcza St.rannictwu 
Narodowemu w Łodzi." 

I dalej już .,Nasz Przegląd" omawia 
działalność narodowej rady miejskiej 
w Łodzi, przypomina o zajściach na 
terenie tej rady, wywołanych, jak wia
domo, prowokacyjnemi wystąpienia
mi Żydów, gorszy się na to, że endecy 
chcieli pozbawić żydowskie instytucje 
"oświatowe" subwencyj, wypłacanych 
im nadal z kas miejskiCh, a wreszcie 
z wśdekłoŚi:ią. przypomina, że endecy 
wprowadzili paragraf aryjski ® lJta.
tutu nagrody miasta Łodzi 

Żydowski "Nasz Przegląd" jest za
dowolony, że taką żydożerczą radę 
miejską. zastąpiono "sanacyjno"-żyd.ow
skim bajratem, })Od .którego rząda.mi 
Żydzi mają nadzieję żyć s~zęśliwie. 
Przestrasza ich jednak, że end8C7. wy
p~dzeni z samorzęd\l, .. p~ _J rie 
działać: .... 

"To też dla endeków pozostała uli
ca i tam też przenieśli oni swoją. dzia
łalność. Usilna' agitacja bojkotowania 
sklepów żydowskich, wieczne szczucie 
przeciw ludności żydowskiej i wresz,cie 
przejście do ekscesów antyżydowskich 
- to pozycja politycznej działalności 
Słxonnictwa Narodowego w Łodzi, 
.która zaważyła ciężko na życiu, zwła
szcza społeczeństwa żydowskiego ko
minogrodu. 

Również na terenie Izby Rzemieśl
niczej, opanowanej w dużej mierze 
przez endekoidów, polityka ekstermi. 
nacyjna, skierowana wobec rzemieśl. 
ników żydowskich, przybrała nader 
p<JWażne formy." 

Z tego wszystkiego widać, że Żydzi 
są bardzo zaniepokojeni rezultatami 
pracy narodowego frontu robotniczego 
i rzemieślniczego w Łodzi i że wysiłki 
p.olskiego społeczeństwa w roku 1935 
dobrze dały się Żydom we imaki. 

Na tem miejscu z O'kazji nowego 
I 

~ 



roku 1936 zapewniamy, że ten rok na 
froncie walki z żydostwem nie rn;dzie 
dla niego lepszy. 

Narodowy front w Łodzi, oparty o 
bogate doświadczenia roku 1935, tem 
skuteczniej poptI'owadzi ostateczną. 
walkę o wyrwanie z szpon żydow
skiego kapitalizmu nieŁylko Łodzi, ale 
i Polski całej. I temu już nikt nie jest 
w stanie przeszkodzić. Lamenty Zy~ 
dów, które są. najlepszą pochwałą. dla 
polskiego społeczeństwa w Łodzi, będą. 
coraz większe. 

I W Sowietarch 
będzie amnestja 

Wa rs z a w a. (Tel. wł.). Z Moskwy 
aonoszą" że St.alin polecił szef .owi G. P. 
U. Jag.odzie sŁ.os.owanie łag.odlniejszeg.o 
kursu wewnętrzneg.o przy równocze
snem za.ostrzeniu środków przeciw o
.P.ozycji lewic.owej. Stalin .omówił tak
że s,p,rawę amnestji dla przestępców po
litycznych d.o lat 5. Amnestj.a m,a być 
.ogł.osz.ona niebawem. 

Wsp,ó1łpraca Fr.ancji 
Z Waty'kanem 

M i a s t o Wat y kań s k i e. (Tel. 
wł.). Na przyjęciu, .odbytem w dziell 
N.o""eg.o Roku w ambasadzie !Tancu 
skiej przy st.olicy Świętej, przemówie
nie wygłosił ambasador R.oux. Przed
stawiciel Francji podrkre·ślił szczególną 
harm.on.ię między a·kcj,a" p.okojowa swe
go rządu i st.olicy Apost.olskiej, podk.re~ 
śla.ią.c z uznaniem, że Papiestwo uważa 
swa" akcj~ pokoj.ową za misję zasadni
czą. 

Ustawy nory;mberskie 
a żydzi 

B .erlin (Tel. wł.) Na półkach 
księgarskich ukazała się broszura nie
miecka, zawierająca urzędowy komen
tarz do ustaw norymber kich, odno
szą.cych się do Żydów. Zdaniem ko
mentarza sprawa żydowska posiada 
charakter odrębny o tyle, że Żydzi nie 
są mniejszością. w sensie prawa mię
dzynarodowego lecz mniejszością. ra
sowIl-. 

Zbrojenia Rzeszy 
p a ryż (P AT) Berliliski korespon

dent "Info;rmation" donosi. iż rząd nie- I 
miecki zniósł zakaz wywozu mate
rjału wojennego do Rosji sowieckiej. ' 
ZarzlVd'zenie tO' pozo,sta.ie w związku z 
wielką kampanją, jaką. przygotGV',ruje 
niemiecki 'Przemysł ztbro'jellliowy, celem 
powiększenia z wiGsną swego wywozu. 

Korespondent Z3Jznacza, iż te wysił
ki niemieckiego pTzemyslu wojennego 
kierowane są przedewszystkiem ko
niecznościami goslpodarczemi, wSIpom
niany przemysł musi zmnie.iSlZYć swoją 
wytwórczość ze wz,ględu na położenie 
finansowe RzelSzy, które nie pozwala 
na prGwad/zenie w r. 1936 dotychczasG
wego tempa zhrojell. 

Na uboczu 

"S,anacja" to acrl'ioły -
f" op'Ozy'cja 10 dj.abły 

w Paryżu zaczął wychodzić nowy 
miesięcznik p. t.: "Les Cahiers PGl~ 
nais" (Zeszyty Polskie) pod redakcją 
p. H. Korab-KucharkiegG, kGrespon
denta "Gazety Polskiej". 

Prof. St. Stroński w "Kurj. Warsz." 
streszcza wywody p. Kucharskiego o 
pGlskiem życiu wewnętrznem . .. O 
Stronnictwie NarGdowem np. pisze p. 
Kucharski: 

"Rachunek jegO' obciąża się długo
'trwałym sabotażem budżetu wojsko
wegO' ... W polityce zewnętrznej demo
kracja narodoswa oskarżGna jest o zu
pełne niezrozumienie polityki państwa 
samodzielnego oraz G pGszukiwanie z~ 
granicznych pGparć, częstO' obcią.ża.ią.~ 
cych, celem utrzymania swych wpły
wów wyborczych." 

O socjalistach pisze p. !C, że "chcą. 
posad i synelmr". O ludowcach, że się 
stali "kuluarowymi łapigroszami". Za
to panGwie "pułkownicy" są. wzorem 
cnót i "ascetami"! 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
przypomina, że przed "majem" p. Ku
charski inaczej pisywał o tych stron
nictwach .. Było to wtedy, gdy p. Ku
charski "był korespondentem (oczy
wiście za sute honorarja) "Rzeczypo
spolitej". Wtedy płacił Paderewski". 

. Dziś zaś płaci "Gazeta Polska". 
Nie dziwimy się! Takie tO' już czasy 

"sanacyjnej" "mO'ralności"1 Miejmy 
jednak nadzieję, że czasy te przejdą., 
przejdzie i pisanina p. Korab-Kuchar
skiego, pozostanie natomiast narodowa 
demokracja, czyli - Obóz Narodowy! 

StroM l :;;;: bl'{ĘDOWNTK, niedziela, dnia 5 stye-thla 1936:.;;; Numer ł 
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Ankiet.a "Orędowniika" Opostępile po'ls'ktch sił goSpodarczych 

Toma ZÓbJ udzi sie z Je 
Sukcesy ostatniregtD roku - Warstwy robotni'cze świecą przy'kł.adem - Karygodne 

p~stępDwanie in1eHgencji - O oowe placów'k1i polskie 
\V numerze dzisiejszym zamie

szczam .... wyniki naszej ankiety z To
maszowa Mazowieckiego. Zawieraja 
one potwierdzenie naszych poprzed: 
nich stwierdzell, mianowicie pow'olne
go, ale stałego powiększania się pol
skiego stanu posiadania i kurczenia 
się liczby i rozwoju placówek żydow

dziś: w 1934 było: . w Tomaszowie 6 polskich betoniarni, 
6 które rozwijają. się dobrze i które już 

40 niemal prawie całkowicie wypierają.' 
składów polskich 9 

" żydGwskich 37 
Warsztatów polsk. 338 
\Varszt. żydowsko 692 

325 betGniarnie żydowskie. 
G98 Uświadomienie polskiego społe-

czellstwa w dziedzinie go.spodm·czej 
przeja"wia się prawie wyłącznie wśród 
mas robotniczych. Inteligencja naogół 
kupuje dalej u Żydów, wywołuj~c tem 
swojem stanowiskiem ogólne zgarsze
nie i rozgoryczenie. 

skich. 
\V Tomaszowie Maz. stan posiada

nia placówek polskiCh i żydGwskich 
p:rzedsta wia się natępuj ę.co: 

Fabryk i skłflidów 
polskich . 
żydowskich 

Udział straganiarzy 

4 
12 

polskich 35% 
żydowskich 6::>% 

W cią.gu ostatniego roku 

4, 
12 

25% 
75% 

powstało 

Tragedja W rodzinie posterunkowego 
Samobójstwo - Przyczyną rozpa,czHwego kll"Ol(u niedostatek 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) 51-letni komisarjatu, który przepro\vadził d~ 
Stanisław Szelągowski, post. II-go ko- chodzenie, poczem zwłoki p'rzewiezio
misarjatu, powróciwszy . w wieczór no do prosektorjum. 
sylwestrowy ze Służby do dQmu, w Ś. p. Szelągowski od 9-ciu lat był 
piI'zystępie zdenerv\'owania, spowodo- wdowcem. Mial na utrzymaniu pię
wanegG niedostatkiem, wyją.ł rewol- cioro dzieci, z tych troje w wieku 
wer służbowy i postrzelH się w klatkę szkolnym. Ostatnio w sposóh dotkliwy 
piersiową.. dawał mu się we znaki niedostatek. 

Obecny przytem syn Szelą.gGwskie- S. skarżył się przed dziećmi, że niema 
go, Stefan, szeregowiec pułku artyle- już sił do dalszego borykania się z ży
rji, przybyły z Torunia na święta, za- ciem. 
alarmował pogGtowie i policję. L~ Zmarły miał za sobą. 18 lat Służby 
karz stwierdził śmierć S. wskutek ra- w pGlicji. Na prośbę dzieci z"włoki z 
ny postrzałowej serca. pGlecenia prokuratora wydano rodzi-

Na miejs~e przybył kierGwnik II-go nie. 

• 
lvd na czele szajki morderców 

w Wielkopo sce 
Bam,da, ~lo~o/ltla ~ c\~telre.ch osób, dol"o'naf-a dwu skryto bój

c~yclt na'11udów ',}'abun,T.~oU"yclt 

p Q z n a ń,. 3. L DonosiliŚm;v. już, że 
w dniu i9 grudnia ub. r. d.okonan.o 
skrytobójczego mordu rabunl\Owego w 
Krotoszynie na właścicielach młyna 
.małżonkach Gapikach i w dniu 22 grud
nia ub. r. na osobie handlarki Dory Ma
linows'kiej w Pleszewie. 

W związku z temi morderstwami 
powiatowe komendy P. P. w Jarocinie 
i Krotoszynie prz.epr.owadrzają energicz
ne dlochodzenia i Ujawniły już szereg 
szczegółów tajemniczej zbrodni Oba za-

bój.::;tws rabunkowe są prawdopodo(}bnie 
dziełem jednej bandy, zł.ożonej z 4 o
sób. Na czele bandy, wedłu.~ doniesie
nia prokuratora przy 'sadzie okrę,go\vym 
w Krotoszynie, sŁał Żyd Majer Szaja 
Markowicz, ur. W" i89;) r. w BolesJawcu, 
pow. WielUll, ostatni.o zamie.szkały w 
Czę-stochowie, przy ul. \Varszawsldej 
nr. 69. M. in. wEPólnikiem jego był no
toryc.zny przestępca niejaki Karolczak z 
Krotoszyna. Dalsze śledztwo trwa. 

~ziś Jeszoze spróbuj, a przekonasz się . 
Jak dobre jest wino f. "VINONIA" Łódź, Andrzeja 7. 

ng ł38t ' 

Sztuka zdjęła z afisza • 
na żądanie Zvdów ..• 

Je.st nią "Zbur~e11Jie Je'J'o,zoli-n'l,Y" Ta,(leutMla Końc~Y'lisl~ieg'o, 
a .frokt fł1dar~yl się w stoUC!! Po.fsl(i, w JtJ1a,ł'IS~awte 

War s z a w a. (Tel. wł.) Od kilku-· stano wystawiać. Ciekawe stosunki 
nastu dni wystawiał tut. Teatr Polski panują. w stolicy wyzwolonej z niewoli 
nGwą. sztukę polskiego autora Tadeu- Polski. Wolno tam wystawiać różne 
sza Kończyl'lsldego pod tyto "Zburzenie żydowskie "Dybuki", wolno grać róż
Jerozolimy", która cieszyła się wiel- nych żydowskich autorów, nie wolno 
Idem powodzeniem. . natomiast wystawiać sztuk autorów 

Nie podobała się ona jednak jako Polaków, jak np'. nie widziała Warsza
"rzekomo antysemicka" (czytaj: za wa Rostwo'rowskiego "Antychrysta" a 
mało było pochwał dla Żydów!) prasie ostatnio pozbawioną. została wido~i
żydowskO' ~ żargonowej, to też wszczę-I ska "Zburzona Jerozolima". 
to przeciwko sztuce atak niebywały, 1 nieeh tu kto powie że Żydzi nie 
który doprowadził do tego, że "Jeroz~ mają. wpływów w Polsc~1 
limę zburzoną" zdjęto z afiszy i prze- . 

Jeszcze jedna zagrożona Zag.adkowe postrzelrenie 

PlacówkI chrześcijańskie w mieście 
powstawały naogól samo·rzutnie. Dużą. 
rolę odegrały tu hasła narodowe, na
wGłujQce do inicjatywy gospodarczej. 

W Tomaszowie odczuwa się silni,e 
brak chrześcijallskiego zegarmistrza, 
kamasznika, składów żelaznych, me
blowych i artykułów Spożywczych. Te 
dziedziny opanowane są wyłącznie 
przez Zydów. Potrzeba jest dalej je
szcze większej ilości dobrych kraw
cmv chrześcijan, podczas, gdy Ży
dów jest aż ponad 200, przy 10 tysią.
cach ludności żydowskiej. 

Ciągnienie "Dolarówki'" 
W ostatniem ciągnieniu 4 proc. premj. 

poŻ. dola,rowej S. III, wy!·osowa;n0 doia
rówki: 

12.000 doL am. - nr. 569074. 
Po 3.600 doL am. - nr. nr.: 1388208 

10263'26. 
Po 1.000 dol. am. - nrr. rur.: 127227 

1298745 762704 07321 1371207 468220 1386489. 
Po 500 dol. am. - nr. nrr.: 98'2227 44-6512 

. 370359 335761 56542 381386 109483 405215 
529719 809389, 

Po 1110 dol. am. - nr. nr,: 569823 991G04 
19:::1;)1 591590 13836G5 490;)00 487389 113352 
7071!H :G06G:38 367802 386017 9~4624 58131 
132ti356 lf)58932 827M9 716702 549260 635602 
509792 E')(j511 lOj74G8 5432'22 909715 660592 
1335740 792822 1347173 342643 928168 1003589 
164577 1481074 1131695. 

Pa 1110 doL aJn. - nr. nr.: 49906 1427687 
116611 1009426 9j700 1155580 1350044 338820 
D52018 127i92 1024·118 2115266 1204187 1220032 
137'2()\l', :'>13883 1008761 13i3972 834405 567755 
451779 H1<J89 4918(\() 494554 488888 270955 
96Q678 585270 390737 980695 721972 845043 
100120.} 599234 11741G3 71,0640 1002490 1238909 
85250 181175. 

\V Niemczech wobec braku pewnych rur
tukulów żywnościo·wych, wielu kupców 
niemieckich uzależnia wydawanie ich sw~ 
im klient,om o tyle., o ile bio'rą również in-

I ne towaJ')'. Ta pJ'aktyka ma być obecnie 
. ukrócona przez wydanie wczoraj specjal
nego zarządzenia policyjnego. 

* Generalny skarbnik partji narodow(),.o 
aocja Jiatycznej Sta.rk oglal8z.a zamknięcie 
przyjmowania nowych czlonków do partji. 
Wyjątek mogą stanawić kandydaci, przy-, 
chodzący do pa.rtji z formacyj młodzieży; 
hitlerowskiej. 

* Z początkiem roku bieżącego przestalo 
wychodzić na,istarsze w Ak'Yizgra.nie i w 
całYCh Prusach pismo katolickie "Echo der 
Gegen\Vał't''. Pismo to było zalożone w ro
ku pierwszego kongresu katolickiego w 
Niemczech (1848), a ocl (h wili ZIOI·ganizawa..; 
o~a str~:mnictwa centr·oweg·o było poJityc~ 
me zblIżone do tej pal'tji. 

* 
W Salamance (w Hiszpanji) obchodu) .. 

no bardzo U!'oczyście 300-1ecie Słynnego 
obrazu "Niepokalanej" pędzla mistrz.a Jo
se Ribe·ra. W uroczystościach wzięli udział 
wybitni dygnitmrze świeccy z ministrem 
wojny Gil Robiesem na czele. 

* Albert B, Fall były senn tor i byly "sa-
kt'etarz spI'aw wewnętI'znych" w gabinecie 
prez. Ha.rdinga, pny jął chrzest w szpitalu 
w El Paso Tex. 

* 

kole j k.a linowa 

Berlillski korespondent "La Liberl6e'\ 
donosi, iż wyspa Helgoland, która odgry", 
~:ata ważna, rolę przed wielką wojną, obec~ 

G d a 11 s k (Tel. wł.) Przed gmaehem Ole została pono'wnie umocniona, tak aby 
teatru postrzelono kupca Gerharda 1'1Iog1a slużyć nietYlko za podstawę mOl'tlką, 

P (T l ł) W Ch . dla okrętów wojennych, ale również i dla. 
a:r y Ż. e . w. .am.omx Eggelbrechta. Kula utkwiła w brzuchu hydroplanów. Helgoland zaopatl'zon.o w ar~ 

na tamtejszej k.olejce lin.owej zdarzył postrzelonego, którego w stanie cięż- tylerję przybrzeźną, która składa się z da.-: 
się wypadek; który poruszył całą okoli- kim odwieziono do szpitala. Jekonośnych dział. 
cę. Na szczęście strat w ludziach nie Mimo, że na przyl~łej u1icy pano~ * 
było, iak.kolwiek w wagonie, któ;ry P() wał ożywiony ruch, mkt nie zauważył, Na posiedzeniu poniedziaIkowem S&-
drodze się wykoleił i zawisł nierucho- kto i z które.i strony wystrzelit. Nie- natu. czł.onkowi~ ~amjt3ji do spraw handlu 
mo ~ powi.etrzu na .przecią,g; blisko 7 j ~iadomo zatem, czy ma się do cZY'llie- bromą.~ a~u!lIcJą w ~t. ~.iednoczonych 
g.odZlll, znaJdowal() SIę 20 os ob. W o- ma z celowem oddaniem strzału, czy przedl?~ą prOjekt nowe) u,otawy o ne~-
becnej porze zimowej i na wysok.ości też z przypadkiem. (p) tralnoscl. Ustawa prze",:Iclu.l: .rozszerzellIe 
2000 m czas ten w}'dawał się uwięzio- ł, ~urnbnkaurgadona cały mater]al wOjenny w sto-" narodów. hiarących udział 
nym pasażerom poprostu wioozny. .~ w wojnie. 
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Dwa 
ważne zagadnienia 

Gdyni 
"Pomorze posiada dobre i wypró' 

bowane kupiectwo; kupiectwo to mu
si zacząć robić w Gdyni interesy ., 
Przypływ ludności do Gdyni jest chao· 
tyczny. W roku 1936 musimy zacząć 
ten niezorganizowany przypływ zata· 
mowywać." 

Cytowane słowa wyjmujemy z no
worocznego przemówienia komisarza 
il"zą,du m. Gdyni. Zawierają one w so
bie bezsprzecznie dwa wielkie zagadnie
nia rozrastając-ej się stolicy nadmor
skiej. 

A więc najpierw sprawa kupiectwa. 
Gdynia nie jest jeszcze miastem kup
<lów. niema tu jeszcze odpowiedniego 
aparatu handlowego, do które,go stwo
rzenia jest predestynowane kupiectwo 
~achodnio - polskie. Pisaliśmy już o tern 
niej-ednokrotnie. Komisarz rządu m. 
Gdyni nie mówi, jakie kadry kupiectwa 
ma.ią przyjść nad morze i w czem mają 
one upatrywać rękojmię swoJe] egzy
stencji. Zdaniem nasze m w Gdyni trze
ba mówić o kupiectwie w dwojakiem 
znaczeniu. Nowe miasto mieć IDIUsi ku
piectwo, obsługują.ce rynek lokalny, 
obok zaś kupiectwo większe. - aparat 
handlowy. obsługUjący całe zaplecze 
!POrtu współpracujący z nim, stanowią.
(lY na.iistotniejsza treść miasta porto
wego. 

:Kupiectwa tej pierwszej kateg-Qrji, 
opartego o rynek lokalny, ma Gdynia 
już nawet nadmiar. Gdynia ma 1600 
składów kupi-eckich. to znaczy. że jeden 
przypada na 50 mieszkańców. Jest to 
już wy,raźna inflaCja drobnego kupiec
twa. nrz eros t., nikogo nie 7.adawalający. 
To drobne kramarstwo. w dużym pro
cencie żydowsl~ie. stało się już do pew
nego stopnia plagą. Temu złl\.l może 
zaradzić inicJatywa kupiectwa solidne
g-Q. o wyższym poziomie etycznym. mu
si ona jednak być silnie poparta przez 
politykę samego miasta. Na tym odcin
ku kupiectwo pomorskie może istotnie 
zrobić dużo. trzeba jedna,k temu kupiec
twu dać widoki mniejszego ryzy,ka, ja
kie w teJ chwili istnieje prZy przenosze
niu sie do Gdyni. 

Bardziej skomplikowana je~t sprawa 
większego kupiectwa. które w Gdyni 
też już istnieje. tylko nie jest chrześci
jańskie Zródłem zarobku tego kupiec
twa w obecnych warunkach może być 
im POrt. przechodzący przez port. Opar
te o handel importowy kupiectwo. - po 
nawiązaniu żywych kontaktów z rynka
mi zagraniczn-emi, - będzie potrafiłO 
odpowiednio rozprowadzać także i pol
skie towary pO rynkach zamo.rskich. Ale 
handel z bezpośredniego importu jest 
zależny od całego szeregu warunków. 
iMinęła już przecież doba liberalizmu, 
żyjemy w okresie murów celnych. kon
tyngentów przywozowych., kompensat 
i innych reglamentacyj wymiany towa
rowej. Rząd decyduje dziś o tern. kto 
trudni się handlem importowym. komu 
zostaje powierzane rozprowadzanie t0-
warów. przywożonych z zagranicy. 
Wiemy dobrze. kto ma obecnie zapew
niony wpływ na do.puszczanie poszcze
gólnych kupców do. udziału w handlu 
importowym. Ogólni-e wiadomo. że 
ekspozytury żydowskie zawładnęły naj
różniejszemi komisjami ministerjalne
mi i samorządu IrosDOdarczego. w któ
il"Ych rękach leża możliwości popierania; 
czy też ZlUpełnee;o omijania tegO czy in
nego kupca. 

PrzyJście do Gdyni zachodnio - pol
skiego kupiectwa o dobrych tradycjach 
wymaga stworzenia wyraźnego progra
mu. Jeśli przedstawiciel rządu dla słów 
swoich nie będzie potrafił znaleźć po
parcia praktycznego ze strony kom]'.)&
tentnej, to apel jego. skierowany dQ ku
piectwa. powstanie noworocznym fra
zesem Nie chcemy na tern miejscu mó
wić o celowości wY,e:łaszania gołosłow
nych haseł, musimy jednak z naciskiem 
przypomnieć. że obietnice tego samego 
komisarza rządu w sp.rawie przyjmowa
nia Pomorzan na stanowiska urzędowe 
:nie ziściły się nawet w drobnym ułam
ku. mimo uph.wu dwu lat. 

* A teł'az kwest ja robotnicza, Z8lpO-
wiada komisarz rządu, że chaotycz
ny dopływ ludności robotniczej trzeba 
zatamować. Słusznie. Do Gdyni przy
była ze wszech stron ludność robotni
cza, której.na miejscu jest już nad.miM", 
która nie może znaleźć zajęcia. Ele
m-ent :robotniczy Gdyni stanowi dziś w 
przyhliżeniu 45 tysięcy mieszkańców, 
Yi tem okQło 15 tys. ~amych rQpotni-

N'umer l = ORĘDOWNIK, nledzIellt, dnI'a; !S sty-eznla 1l)3f; 0= Strona: !t 

ków. A możliwości zatrudnienia w 
Gdyni są. n8Jstępują.ce: 

W porCie ••• 3 000 robotno 
W przem. i rzem.. • 3 000 .. 
W budow. stale. • • 1 000 .. 
W budowo w sezonie . 5000 .. 
Stale zatrudniać może więc Gdynia 

nie więcej niż 7 tYSięcy robotników. 
Reszta stanowi element płynny, bez 
stałego oparcia o warsztat pracy. Ele
ment ów składa się z sezonowych robot
ników budowlanych, zarejestrowanych 
bezrobotn)"Ch i wielkiej rzes,zy stale na
pływająeych, których nie objęły żad
ne statystyki. W razie zatamowania 
ruchu budowlanego, jak obliczają, by
łoby w Gdyni 12 tysięcy osób, przeważ
nie ojców rodzin, które nie mogłyby 
na miejscu żadnego znaleźć zatrudnie
nia, gdyż nowe warsztaty pracy nie na-

rast8iją w tak szybkim tempie. Na wy
dalanie osób, które przybyły za pracą 
do Gdyni, wydano w roku uh. 46 tysię
cy zł. Każdy pocią.g popularny w }>0-
rze letniej zostawia na miejscu ludzi, 
ldórych po kilku dniach się zatrzymu
je i deportuje do miejsca przynależno-
ści ., . 

W tym stanie rzeczy zatamowanie 
dalszego dopływu ludności robotniczej 
jest uzasadnione. Leży to w interesie 
robotnika, osiadłego już w Gdyni. Ale 
reglamentację tę będzie można objek
tywnie ocenić po sposobie jej przepro
wą,dzania. Nie powinna ona obejmować 
podziału pracy na podstawie niewła
ściWYCh kryterjów, nie może ona rów
nież rozluźnić więzów, łą.czących r()
botnika z jego warsztatem pracy. 

G d y n i a E. P. 

•• 

Marsz 200 studentów chińskich 
do Nankinu 

Ch eq on;::alu·Ofie.stować wobec rzqdu p'l"~eoi;w r u c h owi auto
ff)tnnisty~e'ln".ł 

P e k i n (P AT). Nastrój wśród stu
dentów chińskich przeciwko ruchowi 
autonomistycznem w Chinach półn. 
wzrasta coraz bardziej. 200 studentów 
postanowiło udać się do Nankinu, aże
by zaprotestować wobec rządu prze..
ciwko temu ruchowi i prosić rząd, by 

przeCiwstawił się "agresji zagranicz
nej". Studenci złożyli uroczystą. przy
sięgę, że dotrą do stolicy, albo umrą. 
MMizerują oni wzdłuż linji kolejowej 
Tsientsin-Nankin i towarzyszy im 5 
samo.chodów ciężarowych z żywnością.. 
Mają oni do p!l'zebycia 625 klm. 

Sensacyjna misja króla Belgów! 
Z ~a kulis po(/',·Ói;?1 TO'ól a Le,o,p o lda 11 d o Lo,,.,dUlłu 

W a r s z a w a (Tel. wI.) Tygodnik 
francuski "Ch oc" zamieścił ostatnio 
znamienne doniesienia, dotyczące ku
lis polityki międzynarodowej. Oma
wiając podróż króla belgijskiego Leo
polda II najpierw do Londynu, a obec
nie do po iadłości księcia Kentu, ty
godnik ten wiąże te podróże z pogar
szającem się położeniem we "\-Vło-

szech i groźbą dla pokoju europejskie
go. 

Szereg pism francuskich, omawia
jąc położenie wlosicie 8twierdza, że 
pozycja Mussoliniego ma być tak za
chwiana. że pociągnie za sobą nietyl
ko upadek dyktatury faszystowskiej, 
ale również tronu króla 'Wiktora Ema
nuela. 

Z procesu przeciw zabój com ś. p. min . Pierackiego 

Agresywne Wystąpienia obrońców 
.td·w. HQfł·bou.·JJ tmierd':li, ~e ułortleł'sbu'(( nie ([.okO łł "rf JIaciej

ko - ST.-az((ll;e adu·. S:da1ul'ka 

\\T a r s z a w a (Tel. wI.) "\-V dal- łagodny.\ y miar kary. 
'Zym ciągu IH'ocehu po pl'okuratorze Jako drugi, przeulavliał adwokat 

zabrali głos obro);lcy oskarżonych. złapak. Zaraz na wstępie doszło do 
Jako pierwzy p!l'zema ... iał adw. Hor- cysji między przewodniczącym a. o-
bowy. Między obrońcą a przewodni- brOllcą. Wobec fa.ktu. że, mimo kil
czącym doszło do scysji na margineSie kakrotnych upomnień przewodniczą
kwestji uŻY'wania języka polskiego na cego, adw. Szłapak usiłował przedsta
posi-edzeniu. Przewodniczący nie do- wić tło polityczne j pobudki działania 
puścił do innego uzasadnienia stano- oskarżonych w "posób uwłaczający 
wiska sprzecznego z decyzją. sądu. 0- godności narodu i pańshva polskiego, 
mawiając rolę MaCiejki w zamachu, sąd skazał go na grzywnę w wysoko
obrońca dowodził, że dowody przed- ści 300 zł. Po ogłoszeniu tego posta
stawIone na rozprawie nie dają dosta- nowienia adw. Szłapak kontynuował 
tecznych pod taw do przyjęcia tezy, że swoje przemówienie dalej. 
zamachu na min. Pierackiego doko- O go<k. 18,15 przewodniczący na 
nał Grzegorz Maciejko. Koitcząc swo- prośbę adw. Szłapaka przerwał roz
je przemówienie obrońca wniósł o u-I prawę do dziś godz. 10 rano. 
niewinnienie osk&'żonych, względnie 

Zgon b. ministra belgi'jskiego 
BiI'uks e1 a. (PAT). Zmarł d!epiU

towany socjalistyczny, były minister 
Jules Destree. 

Wypuszczanie z więzień 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś rano 

Ukazał się Dziennik Ustaw, zawieraję,
cy tekst ustawy o amnestji. Od rana 
zaczęto zwalniać więźniów. Najmniej 
będzie zwolnionYCh z więzienia świę
tokrzyskiego. (w) 

Ustawa o wykupie gruntów 
War s z a. w a (Tel. wł.) Ukazało 

się obwieszczenie ministerstwa rolnic
twa, ogłaszające jednolity tekst usta.
wy o wykupie gruntów, p<>dlegających 
ustawie o ochronie drobnych dzierżaw
cÓ"w rolnych. (w) 

Nowa taryfa kolejowa 
War s z a. w a (Tel. wł.) Pomimo 

dużych trudności pn:ygotowania. na 
czas nowych biletów nowa taryfa 0-
sobowa we zła w życie w terminie od' 
1 stycznia. Reforma tegorocznej tary
fy jest uzupełnieniem ,zeszłorocznej 
taryfy noworocznej z 1934 r. Razem 
poziom taryfy normalnej uległ obniż
ce o 25 proc. we wszystkich ~ 
ściach p'rz()wozu. .(wl 

" 

. O nowego akademika 
łi,teratury 

War s z a w a. (Tel. wJ.) W ponie
działek odbęda:ie się posiedzenie ak&
demji literatury, która dokona. wybo
ru jednego członka. na miejsca oprÓŻ
nione przez śmierć ś. p. Chojnowskie
go. Jeżeli w drugiem głosowaniu nikt 
nie uzyska kwalifikowanej większo
ści 3/4 glooów obecnych, potrzebnych 
do wyboru, posiedzenie zostanie od
roczone na miesiąc. (w) 

O roszczenia emerytalne 
War s z a w a. (Tel. wl.) Ministe

rjum skarbu przypomina w specjal
nym okólniku przepisy, dotyczące 
przedawnienia. roszczeit emerytalnych. 
Na mocy tych przepisów tunkcjonarju
sze państwowi i wojskowi, którzy 
przestali pełnić służbę, oraz wdowy 
i sieroty po tych osobach, których u
prawnienia emerytalne nie mogły być 
dotychczas rozpatrywane, powinny 
wnieść pisemne zgłoszenie swoich r0-
szczeń do 30 czerwca b. r. Niezgł<lSze
nie Uiprawnień w tym terminie spowo
duje ich wygaśnięcie. ("\\i 

, 
Wesoła sPQTtsmenka w najnowszej mody 

kostjumie I1aJl'ciarskim. 

Echa wystąpień antyży
dowski'ch w Kieł'C3ch 

K i e l c e, 3. 12. W związku zostat-. 
niemi zamachami bombowemi na. 
sklepy żydowski-e, udała się do p. sta
rosty kieleckiego delegacja organiza
cyj żydowski ch, p!rowadzona przez ra
bina Rapaporta. Delegacja przedsta.-: 
wiła p. staroście straty, jakie ponieśli 
kupcy żydowscy oraz odmalowała 7.a
niepokojenie ludności żydowskiej. P.: 
starosta przyrzekł delegacji przechv~ 
działać wszelkiemi środkami poww 
rzają,cym się ekscesom przeciwżydow
skim. 

Onegdaj w nocy orgaua policyjne 
przeprowadziły rewizje w kilku do
mach, w poszukiwaniu wytwórni cu
chnących gazów. Rewi7.je nie dały re.
zultatu .. Kilka młodych ludzi wezwa
no na przesłuchanie do wydZiału śled. 
czego. 

\V owoc<trniach i cuki-erniach ży., 
dowskich zakładali l'ą za szybami 
oknach pancerne siatki druciane. 

"Sanacyjne" wilenslde ,Słowo" , które
go redaIdorem jest p. Cat·~lackiewicz, za .. 
mieszcza pół żartem wiadomość, że Pol-
ka Akademja Literatury uchwaliła na 

,swem posiedzeniu projekt II "tawy. która. 
ma położyć kres bezładowi i anonimowo
ści w zawodzie literackim. Oto tekst ka·· 
pitalnego projektu: 

§ 1. 
Pl'owadzenie przemysłu literackiego i 

pUblicystycznego wymaga uprzedniego u
zyskania l- ncesji. 

§ 2. 
Konce::.je wydawane będą przez powia

towe władze administracyjne. z wyjąt., 
kiem niżej oznaczonych wypadków, w kt&. 
Tych właściwy będzie urząd wojewódzki. 
Do podań musi być dołączone świadectwa 
uzdolnienia. wystawione przez P. A. L . 

Swiadectwa uzdolnienia wydaje P. _Ą. 
L. z ważnością na trzy lata. Nominacja. 
na członka P. A. L. uprawnia do uzyska .. 
nia koncesji bez wykazania uzdolnienia.. 

§ 3. 
Koncesja, udzielona przez starostwo, u~ 

powaŻTIia literata do wyrobu wierszy (x 
wyjątkiem satyrycznych). nowel ze szczę~ 
śIiwem zakończeniem, artykułów o uro~ 
czystościach narodOWYCh, feljetonów lite'" 
rackich o loka,lnym kolorycie i tłumaczeń 
dzieł z języków obcych, wydanych w pań .. 
stwach pod wła dzą dyktatorską. Konce
sja publicystyczna starostwa upl'awnia do 
wyrobu li. tów z prowincji, sprawozdań, 
UłożOOlych na podstawie Ulzędowych da
nych, życiorysów obywateli. obchodzącycli 
srebrne i zlote wesela oraz artykułów o 
korzystnej sytuacji po,,,,iatowego rzemio
sła oraz drobnego handlu. 

WyrÓb wszelkich innych pl'oduUów 11-
terackich i publicy,stycznych może być do
ko~ywany )~dynie na podstawie koncesji 
wOJewódzlncJ. KonceSja taka udzielona 
brć może tylko osobom. które nienagan
me wykonywały przez przynajmniei 3 la
ta koncesję starościńska, i wykażą się ve .. 
niam scribendi", przyznaną pl'zez P. A: L.. 

§ 4. 
Nad prowadzeniem przemysłu literac

ko-publicystycznego wykonuje kontrolę P. 
A .. L., przez nominowanych przez nią ko-. 
m'lSal'zy. wchodzących w skład wojewódz
kiej służby bezpieczenstwa. 

. § 5. 
P. A. L. m~e zarządzić, by utwory J)(H 

f!ZCzególn~gQ koncesjonarjusza lub wszyst .. 



p 

kich zamieszkałych w obrębie tego same· 
go powiatu lub województwa przed ogło
szeniem były przedkładane właściwemu 
komIsarzowi P. A. L., W celu kontroli pre
:wencyjne.f. Komisarz ma prawo uzaletnit 
:l:C'z'WiOle.nie na druk artykułu od skreśle
ll1ia poszczególnych zdań lub ustępów, albo 
lch uzupełnienia w sposób przez niego 
wskaza.ny. 

Uwawrzynionych konce·sJonarjusz6w 
lUoże P. A, L. zwolnić od przepisów po
przedniego ustępu oraz zezwolić im, by 
umieszczali po obu stronach tytułu ich 
wytworów rysunek wawrzynu. 

§ 6. 
Najdalej na dwa miesiące przed ror;po

cz~ciem produl,cji w nowym. roku kalen
darzowym winien każdy literat i publicy
sta przcdłotyć P. A. L. - program pracy 
prz)"Szłorocznej. zawierający spis zamie
rzeń literackich i pubJtcystycznvch, ilość 
dziennego wyrobu każde~ gatunku i od-
1:115 ewentualnych zamówień. W razie 
wątpliwości. czy odnośny koncesiona
rjus:/': sprosta swemu prog'l'aIDowi, może 
mu p, A. L. przydzielić współzawodnika 
według jej własnego wyboru. 

§ 7. 
Na każdej stronie manuskryptu nale

ty przed wysłaniem do redakcji lub do 
nakładcy przylepić znaczek stemplowy za 
1 zł. Z wpływów za znaczki zatrzymuje 
P. A. L. 95 proc. Resztę przekazuje Skar
bowi Państwa. 

§ 8. 
P. A. L. może oznaczyć maksymalne ce

ny sprzedażne dla każdego gatunkU t,Ą-'y
:robów literacl<ich i pUblicystycznych, któ
rych wy;sokość uzależ.Diona bedzie od klasy 
koncesjonarjUBza. Do I klasy należą człon
kowie P. A. L., do II-ej koncesjonarju3ze 
odznac~eni wawrzynem, do III-jej właści
ciele koncesyj wojewódzkich, do IV-ej wła
ściciele koncesyj fJ'Owiatowych. 

§ 9. 
Ustawa niniejsza wejdzie w życie z 

liniem ogłoszenia jej w Dzienniku Urze
rlo.wym P. A. L .• który każdy literat i pu
bllcysta obo'wiązany jest abonować. pod 
rygorem odebrania koncesji, 

Z DNIA 

Riefłeksje noworoczne 
N{) i etama,teś 'czlowie<ku na progu Nowe

go Roku, Z j,ednej strony ma6Z 12 oibm'ie
n:ly'ch i zgrzy1:Jia.!lych. przeoŻytych w męce 
i d_olegIi wościach, mieeięcy nj.e,J)oszczyl,a 
troku 1935, z drugiej łas.i się do ciebie i mer
,da ogonem paro,~wdxinnv zaledwie szcze
,nil8.lk, który Illa wyrosnąć {tylko niewiado
mo i:zy wyrośnie} na uczci.wy, so)j.dlD.Y rok 
1936. 

Z taldm "sz,czeniaikiem" to jest trudna 
sprawa, Niby to jest takie 'p.{l'tulne, pOKor
In~1f życzUwe, że 19nieez do tego calem ser-
1Ce'ffi i dusza i już ci Bię roją ró1:ne różowe 
iPlany na Pl'zyszlość, które to nowona.rodzo
lIle "szczenię" ma. ci usku1:ecz,nić, A więc 
.zdaje ci się, IŻe w tY"ln roku wygrasz miljon 
IZ;]oOtych lIla loterji, że teściowa (o Bote!) Za
LTliemówi, że twój najzacieklejszy konku
Jl'ent o ręJkę twej wyśnione.i i wymarzonej 
dosŁanie nagle chord.Q.v śwjęte.g'o Wi1:.a, że 
,two·i wszyscy wierzyciele wy!biQra., się pew
;nego 'Pięlklnego poranka kolejką gÓ~ą na 
,Kasprowy Wierch i tam Jch tl'afi szlag 
~w~adomQi, te drutv). że dosianiesz slladclk 
1& Ameryki i t. p. Takle różowe oJlrazki la· 
tajl\ ci pll'zcd ocz8!l"!).i i ezujesz n,ie·przez'\\'y
JCię~ą, chp'ć ucałować z wiellkiej radości 
~)\vego "szczeniaka" 1936 I"()!ku w sam nie
illz!!,b'iony jeszcze pysk. 

No, ale przychQd].i ci w sukurs refleksja 
,1: wa·H oi~ w leb grubą. Tlwllką. niewiary i 
il'Odejrz:UWiOści. Przecie~ jurt niera!. byleś 
,naJbieralJlY d paskudnie <lsz'Uikiw3IJlY przez 
kaMy taki nQwy 1I'0k ••• OIkazYVfa,lo się, te 
,wbrew , ws'Zel'kim 'Przewidywa.niom bylo je
szcze go'rzej !!liż 'lł9'przednlo. 

Na'Przyk1ad 1.aki r{)lk 1005. Tak samo 
1!>l'ZY8zwendal się, merdająlC PTZyjar,:nie 
,zalkla.manym o.g<lne<m, tak samo obie-cY-WM 
;róż'ne 'Zlot.e i sre!brne góry, a w rezultacie 
,'f,o? Jeszcze wi~szy kryzys, ()lbc.i~cie pensyj 
i emerytur, zmniejszenie ó?ię zarOlbk6w i 
,tym podobne dj.ahelskie OOikusy. 

Wogóle 'wk 1935 nabroiŁ tvle, i tyle 
.ś~ińatw {napłodzi!, te w k_ońcu 'Pl'zeląkoł si~ 
,;am wl.asnef okro:pno.ści i ~MV rzucić lu
dziskom Ikilimlkiem w ~zy i niby wszystko 
zatuszować, zdobył się na Hkwi-cla'cje smu
,tne.i ipamięci B, B. W. R. 

Corprawda bardzo nęodz,n-a i licha była ta 
IPodecha, gdyż os,law'i ony "Blo'k" 00 daw
,ne/<o ·czas.u bvl już tak Slka-pcaniowtv i zmur
szały, ~e za -najJożejlSzem ~wpinjęciem roz
S)rpa.!iliy się, iak u rcha''I-'ka. Roik 193'5 ch ci al 
się wymiga.ć 'tanim kosz.tem ze \',:szystkie
,g'Q, !Co nawarzył i uży,ł do tego takieg.o nę
,(}zmego BP060bu, liezą,c na htdZlka, na-iw-
1l10§ć. 

Taki z1mny drall. 

Strona! = ORĘDOWNIK, nle-d'lleTa, dn'a ! stye.fl\la. 1936;: Nurnel' ł 

Poświęcenie proporców Str. Nar. 
~e Władysławowie 

K o n I n, 3. 1. Dnia Z9 ub. m. o-dby- gitymacjami. Zebranie zagaił p. Siep
la się we Władysławo-wie uroczystość ka Jan, kier_ rej" po nim przemówił 
po-święcenia trzech proporców kół p_ Czernik, delegat z Lodzi, który scha
Stronnictwa Narodowego ze wsi Nata- rakteryzował sytuację politycznę.. -
lja, Lel)nja i Milinów, pow. Konin. Przemówienie nagro-dzono długo-uie
'Wszystkie ko-ła z oko-licy stawiły się milkną,c.emi oklaskami. 
w komplecie (z dalszych miejscowoś~i ZImlei na.stą.piło wręczenie propor-
p,rzybyły delegacje). ców i odebranie p'rzyrzeczenia przez 

Po mszy św_ do-konano aktu po- p. Marjana Palutę, członka zarządu 
święcenia proporców, poczem do zgro- pow. S. N. w Koninie. Krótko przemó
madzonych o-kolicznościowe pl'zemó- wił jeszcze prezes pow. p. Alell;sander 
wie nie wygłosił w p.:or~cych słowach Skotnicki. a po nim kier, org_ pow. 
ks. wikarjusz. Po loświęceniu poczty p. Józef Nowak z Jablonny i kier. rej. 
sztandarowe no\vo,poświęconych pro- p. Jan Siepka z Władysławowa. 
porców w asyscie przybyłych na uro-- Wszystkich mówców nag:rodzo-no okla
czystość propOJrców kół sąsiednich u- skami. Hymnem Mło-dych i Rotą za
dały się do remizy strażackiej we Wła-\ kończono zebranie. Po wzniesieniu 0-
dysławo-wie_ krzyków na cześć Wielkiej Polski t Na· 

Duża sala zapełniła się szybko rodu Polskiego opuszczo-no- lokal. 
członkami, wpuszczanymi tylko za le-

Na wieczny Spoczynek 
Pogr-z,eb tragi'C4Mie ~arJ·'ego lci,~. o>b-w. S. N. w Kunach 

{Jp. 19'n.aeego Krwdylewskiego 
K o n i n, 3. 1. Dnia 30 ub. m. we wsi o-rkiestra z ~Vładysławowa. 

Kuny, pow. I{onin, o-dbył się pogrzeb Nie zatrzymują.c się długo, udano 
kier. obw. S, N., ś. p. Ignacego Kordy- się do kościoła, gdzie zostało odprawio~ 
lewskiego. ne nabożeństwo żałobne. Do mszy słu-

Od samego rana pieszo i fUTman- żyło czterech Młodych w mundura~h. 
karni gromadziły się w Kunach tłumy, Przy kaŁafalku pełnili również MłD
aby odda.ć ostatnią. posługę tragicznie dzi straż wraz z czterema pocztami 
zmarłemu. O godz. 9 rano, pTzed wy- sztandarowemi i proporcami. 
ruszeniem na cmentarz, pożegnał ś. p. Po nabożenstwie nastę.piło wYPl'o
Zmarłego p. Czernik, delegat z Łodzi, wadzenie zwłok z kościo-ła. na emen
poczem kondukt wyruszył w drogę do tarz parafjalny. Tysiączne tłumy za
kościoła w głębokiem milczeniu. Po legły dro-gę, dzielącą kościół odcmen
obu sU'ona,ch drogi trzymali szpaler tarza. Na miejscu do licznie zebranych 
ko-ledzy Ś. p. Zmarłego w liczbie około rzesz przemówił miejsco-wy ks. wika
trzystu, przed trumną na czele niesio- rjusz, przedstawiajllc w Zmarłym do-
no- krzyż, za którym kroczyłQ trzech brego Po-laka i o-jca. rodziny, przykład
Młoclycll. Za. nimi niesiono proporce nego paraf janina i o-fianlego społeczni-
S. N. i wieńce \V ilości 24. ka, stawiając go- za wzór innym_ Pod-

Obok miejsca zabójslwa kondukt niosle sło.wa kaznodziei ""yclsnęły łzy 
zatrzymał się i tu w krótkich słowach u wielu żało-bnych słuchaczy. 
przemówił i zobrazował pl.·zebieg Po odprawieniu modłów nad trum
śmierci ś. p. Korclylewskiego p, Pło- n~ i ceremonjach żałobnych przemó
tecki, zastępca Zmal'łego na stanowl- wił p. Czernik i miejs·cowy kierownik 
sku kier. obw. S, N.. Trzyminutowem rej .. p. Jan Siepka, żegnając ś. p, Jgna
milczeniem uczczono pamięć Zmarłe- cego Kordylewskiego i wzywając kole
go, poczem po~bM rozwinąJ się w dal- gów Ś, p. Zmarłego, aby pamiętali o 
szą. drogę do kościoła, oddalonego o 8 \ pozo-stalych p<> nim sierota.ch i owdo
ki1on·,etrÓ,\· Po drodze oczekiwały gru- wiałej matżonce. Orkiestra marszem 
py czlonk6w S. N. Trzecb księży wy- żalobnym zakończyła uroczysto-ść po
szło na spotkanie pogl'zebu do najbliż- grzebQwą . 
szego luzyża, do-kąd pl'7.ybyła także 

Niepomyślny bilans przemysłu' łódzkiego 
L ó d ź, 3. 1. Zestawienia z gospo- stwarza naturalną. zachętę dla innych, 

darki przemysłu włókienniczego łódz- by zawieszali wypłaty_ 
kiego za rok ubiegły dadzą. się ująć W tych warunkach cały przemysł 
w twierdzeniu, że sytuacja przemysłU pracuje nieskładnie, a sytuację po-gar
łódzkiego nietylko nie uległa popra- sza jeszcze brak kapitałów obroto. 
wie, ale w dalszym cif!ogu mimo pozo. wy eh. co zmusza przemysł do skróce
rów pogorszyła się, i to wydatnie. Naj- nia. a przynajmniej wydatnego ogra
poważniejsz.ą bolQ.czką. w da lszym niczenia kredytów odbiorcom. Również 
cią;gu jest sprawa wypłacalnuści 0- niejednolita tendencja na su.ro-wie~, 
statnio doszło do podniesienia up.adło- system kartelowy w P{),s~czególnych 
ści kilku \l\lielkich firm bawelntanych, dziedzinach prr-zemysłu, który oba.rcza 
któn' swym \viel'zycielo-D1 wypłacają koszty produkcji opłatami na rzecz u-
10-25 pl'o-C. należności i to w przecią- nieruclwmionych za.kładów, dają się 
o'u kilku lat. mocno we znaki przemysłowi łódzkie-
o , mu, który też powo-!i wypierany jest 

Praktycznie rzecz bio-rąc, firmy ta- na rynku krajo-wym przez Bielsko i 
kie zbyły się wszelkich długów i po ł Białystok. . 
p?,dniesieniu u~adło~ci mo.gą. sku.tfJcz- _ Z tego wynika., te przemysł łódzki 
me ko-nkurowac z frrmaml, Wywlą.ZU- Nowy Rok 1936 ro-zpoczyna w warun
jącemi się ze swych zo-bo-wiQ,zań, Ten kach niezbyt pomyślnYCh dla siebie 
system zrzucania ciężaró\\', zwany i nie rokują.cych nadziei na popra-
pospolicie "premją. upadłości<YWą.··. wę. (k) 

Zjazd nauczycielski 
War s z a w a (Tel. wł.). Zwią.zek 

Nauczycielst"wa Polskiego. zwołuje na 
p<>niedziałek nadzwyczajny zjazd swo
ich delegatów celem omówienia spraw 
zawodo.wych w szkolnictwie. (w) 

S'prawa uposażeń pracowni
ków samorządOWYch 

nia 1935 r. Różnicę wynikającą '! r~ 
szeregow,ania otr2:ymają w postaci do
datku wyrównawczego. W ten sposób 
obliczo.na wysokość uposażenia będzie 
zmniejszona o kwotę specjalnego po
c1atku od wynagrodzeń na okres 000-
wią.zuję.cy 2-letni, prz-ewidziany dekre
tem o-szczędnośCiowym. 

Więc teraz, mając s.zc!.enialka noworo·cz
;n-ego u stóp, mas~ się cz.1ecze na baczno-
ści. Najlooiej toiby było t,Ą-oziąć ta ,kie~() od
.raw w twardą s~k01>ę tresury wybić mu \V a r s z a w a (Tel. wł.) Sprawa 
:Ep. łba. wszyslkie fanaberje, co prz~T .idzie wysokpści uposażeń pr:acowników sa.
,tem łatwlei. IŻe "szczenialkowi" temu nie morządowych została: ostatecznie wy
.7>dążyłv jcsz,cze wyr06nać My. A więc jak jaśniona na konferencji w M. S. 
lp'o,Wiedzi!tłem, \,,"ziąć dral!1.ia łm'rlko za Wewn., na której wiceminister Korsak 
,pyslk i nauczyć tak tańczyć, jak io nam się udzielił delegacji, złożo.nej z 5 przed-
.b~7Jie 'Podolba;I,o. sŁawicieli związku pracowników sa-

Co się tyczy pracowników kontrak
towych, to ich uposażenia będą. regu
lowane w specjalnej umowie. Ewentu
alne zmniejszenie tych wynagrodzeń 
będzie dopuszczalne j-edynie za. wymó
wieniem, ustawowo przewidzi.anem. 
Do końca roku budżetowego kwoty, 
ścią,gane z uposażeń pracowników sa. 
mOł'updowych, na podstaWie specjalne
go podatku od wyna.gToozeń, będę. 
wpływały do skarbu państwa. Od 1 
kwiet.nia do..kas sa,mo:rz.ądowych. O
szczędność roczna satllorzę.dów li: tego 
tytułu wyniesie około 15 miljo-nów 
złoty.ch. (w) 

Każemv mu Iik,ać kOtzio,J.1k-i na ulicy j 
n.l rc.h :flilka Iw ogólnej uciesz&, ikatemy mu morzą.dowych wyaśnień, iż obecna 
,ZR!{ryźć kryzys - l!liech g,ryzie i szarpie. wysokośt upos.a.żenia pracowników sa
j" k .,to ron\'ściec7I'my'ch Iuryj. Tylko trr.y- morzą.do.wy~h zostB;nie utTzymana. 

,rnać tward,o i nie 'P~)PU6zci,ać. a. jui W6ZY- P~·acowm.cy. ~tah zostanę. zas~ego
r;lko łJ~d,złjc dobne i -tego W.a«n Szanowni ",.a111 do naJbllzsr.ych grup uposaże
C'l,y tcJn.iocy ~yczę. Ka.de~ • ruowych według- norm z p.l'zed 1 grud- ~ _. fl'<'W 4 

, I 

Z prasy gOtSpoda;r~ej 

Ożywienie 
hand u światowego 

w "Nieuwe Rotterdamsche CoU'ramt" z 
25 b. m. prezes Międzynarodowej Izby. 
Hanc11owej, F. H. Fellftenel' van Vlissingen, 
publil{Uje pod powy~szyrn naglówklem 
szerokoO z.akreśloOOlY artykuł, którego za
sadnicze \YyWQdy brzmią, ja.k następuje: 

Mimo ujawniającej się w r. 1935 popra
wy l;:onjunktThI'Y w różnych krajach, mi~
dzyna.rod<lwa wymiana tow8.Jrów .Wszę~.Zle 
jeszcze jest zahamowana, a obok kraJÓW 
o poprawionych sto-sunkach ekonomicz
nych SI:\ także kraje, w których stosunki 
te się pogorsz.yły. Handel światowy za~ 
nie mó~ł się jeszcze podźwigns,ć, a w l-ej 
poł<O\vie b_ r. w p<Yr6wna.niu z tym samym 
.okresem Ż 1934 r. pod względem wart0śei 
do.z,nJał na wet da.hs·zego spadku. Nasuwa. 
się z,a.tem py'ta,nje: w jaki sposób dalby e:ię 
handel ś~viatowy ożywić? 

Otóż więksl'X>śĆ ekonomistów p,·zyzna., 
te o .ożywieniu handlu światowego dopóty 
mowy być nie może, dopóki między.DJaTOdo
wa. wymia'na towarów będzie tak hamowa.
na., jak doiychczas, i dopóki wpr.ost kata .. 
strofal,na. niestalość walut będzie trwała.. 
Konieczne zatem jest przedewszysikiem 
usunięcie hamulców handlowych OIl'8:Z sta
bilizacja walut. Droga wszakźe, kt6rabY 
wieść miaJ1a do calu, nie1atwo daje się zna· 
leźć. Za.r6wno bowiem usunięcie hamulców 
handlowych, jak i stabilizacja. walut wy
magają przędewsz.ystkiem ścisłej kooper~· 
eH międzynarodowej. Dotychczas vaś Ole 
udał'O się, niestety, jej .osiągnąć. Nawet w 
kwestji, czy najpie'l'w należy usunąć ha.
mulce hanm<l\ve, czy też d<lkonać stabili
zacji walut, zdania są p<ldzlelone. Dlatego 
też te-za, domagając,a się, by się to odhy>!o 
jec1n.ocześnie, z.nalazła wielu zwolennikóW. 

Pierwszym krokiem powinoo być uchwa
lenie na piewien okres czasu tymczasowej 
stabilizacji tych walut, które w ha,nd'lu 
światowym :najwatniejszą odg;rywaią rolę: 
'V o.kre.:!ie tego "pokoju waJuloweg.o" za.."I 
n<8..,leżałoby w rozumny spo,sób usuwać ba
mulce halndl()lwe. Jest to bowiem zasadni· 
czy wa.runek ostatecznej stabiliza.cji walut. 
Taka tymczMQwa stabilizacja. dał.aby się 
też łatwiej dokonać, aniżeli usunięcie ha
mulców ha,ndlowych przy obecnych wa1lu
tach niestalych.. Nie należy bowiem 2';apo-
minać, że znl8C'zna i coraz bardziej wzma
gająca "ią część hamulców handli'lwych 
nie jest natw'y celn<>-p()litycznej, lecz na
tury monet.all·nej (moratorja, regulacja. de ... 
wiz i tra.nsferów i t. d.). Usunię-cie ha
mulców handlowych nie mogłoby zresztą. 
zapobiec pal'aliżującemu hairldel ryzykU 
walutowemu, z jakim obecnie połącwny 
jest l{aźdy interes międzynarodowy. 

nPułaski" będzie jeźd-ził 
do Ameryk'i 

War s z a w a. (PA'r). Linje żeglu
gowe Gdynia - Ameryka S_ A. urucha· 
mia stalą żeglugę pasażersko - towaro
wą z Gdyni do portów Ameryki Po.łud.
niowej, Rio de Janeiro, Santos, Monte
video, Buenos Aires i Victoria. 

Stałą komunikację na no.wej linji 
pełnić będzie transatlantyk s. '. "Puła· 
ski", przeniesio.ny z linii północno ~ a· 
merykań~kiej. Pierwszy reis s.s. ,.,Pu
łaski" ":>dbędzie się dnia 28 lutego. b. 1". 
i od tej :)Or:\, staŁe·k ten kurso.,yaó bę-dzie 
regularnie w odstępach oclwumiesięcz. 
nych, 

o antysem'ł1YZm 
Odnośnie do artykułu prof. Owo· 

rzaczka. p. t. "Czy katolik może być 
antysemitą ?", Pl'of. dr. Leopold Caro 
przysyła nam llastępują.ce pismo: 

"Prawdą jest, że w r. 1893 ogłosi
łem rozprawę p. t. "Die Judenfrage -
eine ethis~he Frage", która wyszła po 
po.lsku p, t. "I{westja żydowska w świe
tle etyki". Ale nie jest prawdą. jako
bym w niej zastanawiał się I\ad tern, 
"czy katolik mo.że lub musi b1ć ant y
semitą.... Mówiłem w niej jedynie o 
lichwjp, giełdzie i skorumpowanej prs,.. 
sic żydowskiej zachodniej Europy, do· 
magając się, by Żydzi uczciwi zerwali 
wszelką solidarność z nieuczciwymi. 
StanQwczo w rozprawie tej wystłl-pilem 
p r z e c i w antysemityzmowi, jako 
niesprawiedliwemu. mojem zdaniem, 
uogólnieniu zarzutów, Nie wchodząc w 
to, czy m iałem słuszność. czy też się 
myliłem 1ub pisałem jako "intereso
wany", mam prawo się domagać, aby 
o moich zapatrywaniach, jeśli już ko
niecznie mają być przytaczane i wcią· 
gane w dys!msję, 7:dawano sprawę 
zgodnie z rzeczy\vistym stanem' rzeczy. 

Łączę wyrazy powa.żania 
prof. L~opold Caro." 

Ze !!wej strony widzimy oczywiście 
w antysemityźmie nie podnasz,enie, czy 
"uogólnianie zarzutów", lecz uzasad
nioną, a. nawet konieczną samo(lbron~ 
narodu. • 

Na tem zamykamy tę sprawę, tem 
bard~icj, że prof. Cal'Q sam nie obstaje 
przy tam.. by merytorycznie mia.ł słu
szność" 
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Kalendarz rzym.-kał. 
Sobota: Tytu.;;a b., Grze· 

gorza b 
Nietl~' ~la: Emi1jana, 

Telesfora par. 
Kalendarz słowiański 

Sobota: Dobroml ra 
Niedziela: Wlo~cibora 

Słońca: wschód 8,03 
zachód 15,51 

Olugość dnia 7 ~. 4,., min 
KI;iężyca: wschód 12,01 zachód 3.42 

Faza: -1 elzi eń przed pełnią. 

Mre~ redaklii i a~miDi!tra[ji W tg~l, 
telefon redakcji i administracji 17!J.5! 

Piotrkowska 91 
Godziny pr:tyjęc dla intere.entó. 

od 10 -12 
!!!,!~~-------, .. "" && 

NOCNE DYŻURY APTEI( 
X o,ey dzi,.;[ejbzej dyżurują a'pteki: 1\:a

spel'kicII ieza, Zgic1'6ka 5i, RyLla, Koperni
ka 26, ZwndrlclI icza, Piotl'kowska 25 (ży
dOIl--cka), BoJarskiego. Przej·azel 19, Lipca, 
'pi'otrkolys.ka W3, (żruo\\".,;ka), Hychtera i 
Łobody. :1 ListoIpada 86, 

Pogotowie: tel. 10'2 - 90, 
Straż ogniowa: tel, S. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr ~nejski - 4 p, p, "Przedz.i 'II"Ily 

stop", 8,30 II' .. ,Chcę wla::mi,ę, ci~bie". 
Teatr Popularny - 8.15 "Taniec szczę

ścia". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria ·lQleiro - ,.Waoeuś". 
Corso - ~.\Vonder B~ r". 
Capitol - "Anna Karenina". 
Czary - ,,~od palącem niebem Argen-

tj"IlY". 
Icar - "Córka gen. Pankratowa". 
Oświatowy - "Dwie Joasie". 
Mimoza - .,J a mam tempera.ment". 
Prz9dwiośnie - "Rapsodja Bałtyku". 
Pałace - "Kocham W6zY6tkie kobiety". 
Rialto . - "Księżniczka Czarjasza". 
Stylowy - "Dziś wieczór u mnie". 

POGODA WCZORAJ 
Komunika t łódz];:ir.j stacji meleorolo

;tricznrj przy miejshiem m llzeum w parku 
Sien),iel\'icza na dziell 3 bm .: najwyż,r,a 
1 cmperatura w cillg-U d')by ubiegłej: pIu;; 
7,4 ::;t., najniższa plus 1.1 st. Bal'omr.t:': 
7a5.J. tendencja: stala. Wiatry: słabe. po
IudniOll"e. 

.JAI(A BĘDZIE POGODA? 
\V cia)~u dnia pochmurno z przelotne

mi rozjaśnieniami. ~Ioż1iwe opady. 

Z :i:YCIA ORGANIZACYJ 
Zarząd Chrześcijańskich Kupców Po

drói:ującrch i Przedstawicieli Handlo
wych w Łodzi niniej.szem podaje do "'ia
domości, że zebranie mietiięczne odbędzie 
się \\' e1niu 11 ht~'czllia r. b. (60bota) 
o godz. 19,30 I~ lokalu lIandlollców Pol
skich przy uJ. Piotrkowskiej 108. 

Zarząd T·wa Śpiew. "Harla" w Łodzi 
podaje do \\ iadomości swym członkom 
i ich rodzinom, że w dniu 5 bm. o godz. 
17 odbędzie się \v sali Domu Ludowego 
Prze.iazd L. 3i "Tradycyjny Opla tek". na 
który uprzejmie zapra6za wszystkich. 

NOTUJEMY 
Prezes Zrzeszenia Tea trów Świetlnych 

~·oj. Łódzkiego p. WładysIa ' i Lewan-do
wicz ustąpił ze <swego stanowiska z dniem 
30 grudnia 33 r. 

I<RONII<A POLICYJNA 
Żydowskie machinacje żarówkowe. Gór

nośląska fahryka żaróII'ck .,Helios" w I{a
towicach. przed kilku mie"iącami zwrócila 
uwagę, że \Y handlu znajdują się żaró\\ki 
w opakolyaniu w wielu szczególach 'Podob
nem do opakowania firm)- .,IIelios", a na
wet naz\\ a firmy by la podobna, ho ,.lIe
Jium·'. IV toku bada!,i okazalo się. że pod
rabiane żarówld pochoclzą z żydo\\'6kiej 
firmy "lIelium" w Łodzi . .,Helium" odna
wia (regeneruje) używane żarówki i SPl'ze
da.je za 110\\ c, przyczem podrahia etykiety 
gÓl'llośląskiej fabryki żaróI\'ek Helios, Po
szkodowana firma 6Lerol\'ala do Urzędu 
Prokura torski ego w Łodzi skargę i IV 

zl\'iązku z tem przeciw fall1zerzom wdro
żono dQchodzenic karne. (k) 

OFIARY KRYZYSU 
Z głodu. Xa ul. Znikąt n<'i znalr:l.iono 

leżącego w stanic miepl'zytomnym 32-let
niC'.,:o :\Iarjana Za l",zió.,;k i,pgo, bez "talego 
mieJsca zamieszkania. Zelezińl;'ki padl z 0-
.,ła'bie,nia S'Pol\·o'do\l·a.ncgo dł'U'Żo;zym glo
dem. Chorego U'll1iC\Sz'czono \I' szpitalu. (k) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Jeszcze jeden Żyd oblany kwasem. Jak 

wczoraj donie~Hiśmy, obecnie II' Łodzi 
zdarzają się częste wypadki ohlan:a na 
ulicy Życlów 'kwasem żrącym. Ofiarą (a
kiego !1npadu stnl się rÓI\'nirż ?\atan 
ChmielclYoki (KiJillekiego 9i). Gdy 'Prze
chodzi! on wieczorem u I. Piotrl,olyską, ja
kiś o,>abnik oblał go kwasem solnym, 
poczem zbiegł. Chmielewski uległ popa
rzeniu t\1'arzy i rąk. Palto. jakie mial na 
sobi e, zos tało spalone. 

Numer 4 = ORĘDOW~lK, nieriziela, dnia 5 styclmia 1936 = Strona 7 
AW 

Pożar w lokalu V Dozoru Sanitarnego 
Ł ó d ż, 3. 1. Onegdaj P9 poludniu 

w lokalu V dozoru sanitarnego przy ul. 
Sosnowej 32 wybuchł pożar. który zni
szczył częściowo ul'zą,clzenie mieszczą
crch się w tym lokalu przychodni 
przeci\vg-ruźliczej i przeciwjagliczej. 

\V z\\'ią·zku z tcm, \\'yclz iał z,d.Towot
Ilości publicznej zarządu m. Łodzi po
stanowił przychodnie te unieruchomić 

KOMUN II(ATY 
Ważne dla pracowników umysłowych. 

:-';as.kuteok wl'Ządzenia Zakładu Ubczpie

na okres kilku dni, aż wszystko przy
wrócone zostanie do porządku. 

Narazie, aż do od",ołania, chorzy, 
pragnący zasięgl1Qć porady w pO~'adni 
przeciwjagliczej zgłaszać siQ będą. do 
lokalu dozoru sanitarnego przy uli cy 
Dworskiej 10, natomia.s t chony na 
gruźlicę - do przychodni przeci\\'gTUź
liczcj przy ul. Na.rutowicza 30. 

sprawa firmy "Union Textile" Zl.l6tala 
umorzona, Kto jest opie'kunem Żydów
"anonimowców"? 

czeri . SpolecznUh II' \\' al'6zall'ie ~betlp'ie- GIEŁDA ZBO:i:OWA 
czaInie S'poteczne, pr7.Y P1'ZYJ111011 all'lu zglo-
.5Zf'tl o nowe IccritqnacJ'c ubezpieczeniowe I Xa giełdzie w dniu 3. 1, notowano: 

" .1 , Ż t 13'>- 1"-0 . In lU-O 
'i ~.rla.lą zwrotu clal~ nych kart ubezpiecze- , ~~. D_ .:".>- ,J.,); p~zel1l_c~ .v- ,.u; 
Il~OI\'ych ZakJadu Ubezpieczeń Pracowni- Jęczrnlell bl'o\\'~1'ol\Y_ H .. )~l.).JO; . J~czmler: 
ków lJmystowych od praCOI\ nikóII' umy- prz~'~1Ialon'~- 13-:-1,~,.)O.; oWl_e~ zbl~rany 1J 
slowych którzy przcd 1 stycznia 19J1 roku -1.) .. )0; OIVIN; jNlnollty 1J,J0-1\l; mąka 
byli ub~zpieczeni w b. Zakladach [-bez- żytnia 4:> proc. 2U,"r-<'Z,z'i; mąka żytnia 
p'ieczell Pracoll'ników Umy.sloll ych .. Zwm- j:J proc 20.:2;)-:21.52; mąka J.ltizenna la 31.
caue karty ubezpieczeniowe b. Z. U. p, U. d·o 33,-; mąka p,;zenna lb JO,;)0--3<l,()(); mą
Ubezpieczalnie Społeczne oboll'iązane są .ka ]1<Szenna Ic 29.00-30.00; mąJi:a p6zenna 
VI' okl'c",ach 1-'2 tyg-odniowych przesylać Id 28,OO-ZO.OO; m<\,ka p.,;z~nna le 27.00 df() 
do Zakłitdu Ubezpieczell Spolecznych 2·8 .:>0; QtrE'hy pt'5zcnne .75-.00: o,tręby żyt
w \Va1'szal\'ie lub do Oddziałów tegoż Za- nie 9.0{)-9;2~j:. otręby gmbe 9,Z3-9,50: rze
kladu \I'e L\\owie i Poznaniu. Ze 1\'Z .g-lętl u ,pak 4:2.00-H.00; nHtkuch lniany 16,00 do 
na to, ze II-iększo';ć z pośród wymienio- 1i.00; makuch rzepakowy 11,,00--,-13.00; 
nych wyżej pracowników um)'slo\\'ych nie ~roch Wiktorja Z8.00-32.00; śrót Soja 23.50 
posiada IV swych kartach ubezpieczenio-mak niehip\:;ki (ij.OO-tig,OO; rzepi'k &J.OO 
wych okrclSów i zarobków zalicza,nych do do j"LOO; ziemniaki 3.7.5-LOO; siemie ln ia
ubezpieczenia eme.ryt~lnego. dążen:em Za- .ne ::H.OO-3'3.00; li:oniczyna czerwO'na 00.00 
kladu Ubezpleczen Spoleczn~'ch Jest, by do 110.00; koniczy'na biała 80.00-100.00. 
sprawa tych zalicze ll zostala jak najt3zyb- U6JYoBobienie 6·talsze. 
ciej zalatwiona. Dlatego też Ubezpieczal- -
nie Spoleczne (wszystkie a nic tdko lJbez- UJĘTY BANDYTA 
pieczalnia Spoleczna l\' Łodzi. jak to 
podały niektóre dzienniki) mają dołozyć Ł ó c! Ż. 3. 1. \V p,arku ,.Venetia" u.ięty 
6tarań. aby najpóźniej do dnia 1 kwietnia zostal groźny bandyta 37-letni Bolesław 
1935 r. w<SzYi;lkie li:arl~' ubczpieczeniol\'e ,O\\·czarek. Dochodzenie ujal\'nilo, że Ow
b. Z, U. P. U. zo.staly przci;łane do Zakła-' 'czarek po Oput3zczeniu wiezienia 1\' Łęczy
du Ubezpieczeń Społecznych celem po- cy, skąd został zwolniony na urlQP i do
równania I\'pisów u6kutecznionych IV tych 'kąd więcej nic wrócił, Z9l'ganizowa! ban
kartach przez pracoda \\CÓ'" danemi ewi- de i dOlkonywoał na teremie Łodzi i okoli-
dency.inemi. po.siarl(1nemi przez Z, U. S. cy liczne na'pady rabunkowe i włamania. 
(z akt b, Z.U, P. U.). (\jtavni,o zahil s\l·e.go kompana \\"ocha, Po-

Po dokonaniu wspomnianych POI'ÓI\naI'i. 'nadt{) ustalono, że O\\'czareok w czasie akcji 
Zaklad UbczpiecZl'll Społecznych prześle I rabunkowej IV LalSku natknął się na po
l'bezpic.czalniom Społccznym informacje sleI'unko\\'ego Kara",ka, ldól'\" zamierza'! 
o przebiegu ubezplecze~Ja z .. ~ czai; z przcd I zbira załrzymać. Oll'czarek kilku strzała
l. 1. 193~ r., na podBla\\'le klon'ch to mfor- 'mi polożyl Kuraska trupem i sam zbie~l. 
macyj Ubezpieczalnie bp.dą mo~Jy (po W c'bec tHk \\"ielkich pOl>zlak z,brodni u ja\\'-
l!przedniem .ctrzym~niu zal'J\ądzrl'l ~ Z. U. n ioIl)'ch obecnie, are.szto\\any ?Ostał l)rÓCZ 
S.). \\ 'pl"Yllac ubezpieczo,nyrn clo. lr~ntyma- 'Ol\'czarka l(lkże jego kompan Oaroclnicza,k, 
cn ,:;!ulych (:\'yda\\anych obecnie) zallczo- u którego uk/'ywał sil'. Doch odzenie 11'lya, 
~le clo ubezpieczenia eniPl;ylalllegO okresy allbo,wiclll ititnieją pode.irzenia, że Owcza-
I za~'o~)~1 z P 1'7; cd. 1..1. 1:)3 ~ r. . . re,1\: i je,go ])nnda ma jeszcze inl1e przc6tę'P-

~a.ez.r narlmlenlć, z(' m"zelkle wpIsy Sl\l a na sumieniu. -
l\' kartach ubezpieczen:o\\')cll dot)'czącc 
okrl'oól\- pracy i zurobkó\l' do rOKu 1933 
włącznir. u"kutcczniene plzez pracodall'
ców. nic ~ą dlJ\\oriami upralyniajnrcmi 
bcz\\zgl<:dnie do ś\\ iadcze!) Zakładu l..'bez
pieczeI'i. Spolecznych, dokąd nic zOotaną 
'poról\'nane z danemi ewidenc~'jnemi b. Z. 
U. P. U. 

To też IV interesie ubezpieczon~Lh pra
cowników umY6ło\\·.I·ch leży ułalll ienie 
Zakładowi Ubezpieczeli Spolecznych i U
bezpicczalniom spełnienia ich zadania 
zmierzającego do uporza.r1ko\\·ania wspom
nianych \V~-żej clnnych b~dących pod6ta\\'ą 
do świadczeń emerytalnych. 

Z RYNKU PRACY 
Urzędnicy walczą z nową ustawą. \V 

związku z zapol\'iedzią \\'~- dania ustaw 
o prui)zeregowaniu urzęclników samorz[l,
dowych. emeryturach odpoll-iedzialno~ci 
dyscyplinarnej i t. d" międzyzwiązkowa 
komiSja porozumi('l\aIITZa związków 
urzędników 6amol'zo,do\\'ych czyniła odpo
wiednie u \\'ładz rządowych intcrwencje 
i otrz~-mHla pewne przyrzeczenia. ~rimo 
oficjalnego oświaclczenia rządowego, związ 
ki urzp.clników samorząclowych nic zanie
chaly dalt'zej akcji. 

Narzeltaja na swvch llomocllików, któ
rych sami tego nauczyli \V Izbie Prze
m.n:llo\\'o-ITandlo\l·cj inlennmjol\'flła dele
.ga!:i'a z\\'inzku knJ)cóll' ;i, nI o \\1"k ich. \I' ;;pl'a 
wic tak zw. naganiac7.Y, oprrujących 
g-ló\\'nic w okolicy Placu ~Volno'c i, :\0<1\'0-
.miC'jskif'i i pOflrzeczn~'ch ulicach. Xag-n
niacze ci 7.ostali stworzeni przez samych 
kupców żydowskich. szcze~ólnie w1aścicieli 
t'o'kładóII' z ~oto,\\'omi ubl'ankami. Ktlpc~
ci najmowaJoi ludzi. którzy chwytali na 
'lilicy kJiien'lów. szcz("gólnir zaoi kmiotków 
przybYII'n i·D,c\"Ch na targ clo łJoc1zi, któ
rYch z rc-Q'lJIły uważa się z.a najlepszych 
,klijentóI\', ja~J). 'Że Ja!l\'ic.j da.iĄ się okpić. 
Z biei!"ip>m cz'aSll naganiacz!'. POGtawi011i w 
,zależnośc.i cnłlko·wi'tej od ,kU')Jra. Rlworzyli 
wla.~ne orf!nl1i7.acje, l,tóre tnk się rozpa
no;;7.\' 1\-. że ]){)jlwln iD, t~'ch Impcó\\'. k({)l7~
mnid plac:,\, lub też nie chcą. JWl'zystać 
,7, U,;łllg n nl?'.'lTIi aczy, W ten &po;;ób system 
naganiaczy, ;;tl\'or:wll\' prz('z żydowskich 
.kupcó\\·, z pośród Ż\-dów, samvm twórcom 
. 11·yc]wd7.i hokic-m i stał się przyczyn[\, in
tel:l\ eneji . Jak <'!l}ra ~a nOlga n.iacz," 7.osta'nie 
załałl\'iona, narazie nicI\';adomo. (~() 

Bezkarna opieka nad ,.anonimami". W 
o.'lta tnich r!n iach sprawa przeci Wko firmie 
oO Union-Trxtile" z tytulu nieporozumień 
podntkowych została umorzona. "Union 
Texl.ill''' poszla na pjen~.szy ogień IY akcji 
poclatkowei. wymierzonej przeciwko ano
nimol\-com. 'Vobec tego. że sprawa na
bYI\'Ców anonimo\vych miała specyficzne 
znaczenie ella władz podatkol\ ych. władze 
te wy.stąp!ly na drogę stosowania re-pre
;;)-j i IV pien\'sz~'m nęrlzie skierowały 
kroki przeciwko .,Union Textile. Obecnie 

PORT 
Trener kolarski w ŁodzI. Staraniem 

Lódzk:9l!'O Związoku Ok)'(;g:OIICgO Kolar
t<.kieg'o do Łolc\zi J)1'7.)·jeżrlża \\'arsza wski 
trcncr kolar.oki p .\Visznicki. który już w 
:pierm,zych dniach r-;tycznia przeprOl1 a
odzać b!!dz ie trc'lling-i z !kolarzami lógzkimi. 

Niedziela pod znakiem boksu. W nad
c!J.oclza,ca nieaziel(! odb-ęc1ą się w kraju dwa 
<lal<5ze mcezc bok6erskie o drmi.\"no\"'e mi
"trzo",lll'a Po!",ki. \V Łodzi 1. 1<. P. spot
ka .się z. I. K. B, zaś w \\'affizawie m.istrz 
,Poh;;ki \Varla spotka 6ię' ze Skodą. 'V me
czu łóclzfkim najcie.ka\\ iej zapowiadają 
"ię II'alki: Spodenkiewicz-Pinta, Woźnia
,Jdellicz-'Xal\·a., i Świr-Taborek lub Ba
na"liak, Poza tern \\0" druży·nie lód7,kiej po 
ro-cznej dya~\yalifilkac.ii w l\'adze pólcięż
,kiej ma ,}\,~-"tąpić w ri,ngu Wurm, który 
spo_Lknl!by się z ~,angncrem. \V meczu war-
5za\\'t3Ibm naj'bardziej sensacyjnie zapo
Idadają się 6'potkania: Cwrtek-Sobko
wia,k, Seweryniak-Sipińki PisaI'Slk,i
.szymura. 

Hokei pod znakiem zapytania. J u,1; w 
ubieglą. niedz,ielę mialy się odbyć w Ło
chi o na,l{rO'dp. dyr. P. U, Vi'. F. pierwsze 
mecze hokejol\'r, których pro,gra m poda
wali::'my już w jednym z numerów ",Orę
uownik(!.". Ze I\''lglęclu .~dnak na zupełną 
.zmlianę atmosfery zapowiedziane mecze 
.odb yć się nie rno,ga i cały tur,nie j 'Przesu
nięty został at do cza6U oclpowót[l'niego 
obniżenia się temperatury. 

Program czwórmeczu. WieLki czwór
lllrcz międzymia6tQoI\')' IY ko,jzy'kó \\kę mę
..;ką. który odbędz,ie się w Łodz,i w dniach 
5 i G s[\"Cznia nrzecllSt{tw,ia ~ię bardzo in
trr'j!,I3u,jąco i oofl];ly\\'ać Ilię będzie w sali 
,g-ie.l· RPorl,O<\yych przy uJ. J'rauautta \\. na
,:;tępu.Lącnh godzina_ch : w n,iedz.ielę o IrO
c1zilliie 16, zaś w po'niC'c!zialeą, o godz. 10 i 
lH. Ogólcvm zos'ta'nie rozeogl'anych 6 me
czów, god\"7. \I'f\zy(,::,kin cztery zl'lSpoly roz
gr'ywać hędD, po dwa mecze między soba,. 
eąlr tu/'nirj hetł;r,ie U7,u'pc-l'niony meczami 
dmiy'n l{)'kalnvch. 

Li,st!! do Redlf.1.'cji 

W żydowskiej fabryoo 
Otrzymaliśmy poniŹ6ZY list: 
"Szanowny Panie Redaktorze! 
.,Pracuję w wykol'i.czalni żydowskiej. 

,gdzie iE'6t zatrudnionych 22 robotników. w 
tem 4, Żydó\\o. Książki obrachunkowe wi
dzialem rok temu, urlop miałem terall. ° 
zal'obku wogóle nie wspominam, bo śmiech 
bierze; zarabiam zaled wie na chleb j sól. 

RobiJi~myQ'od;:.iny nadliczbowe - cze
kano. na Pana In,spektora, ale gdzietam. 

Gil 

pl'ZY6ze-dt podobno ,,-tedy, kiec!v nas już ~ 
pracy nie tylo. A co najgorsze to to, że Cl 
żydol\'scy fabrykanci nic boją s.ię, że i~,~ 
ktoś nakry.ie. gdyż maj[\, ,,6\\'OlCh ludzI. 
którzy ich w e1zi\\ ny i tajemniczy 6POBÓb 
informują' każdej wizycie komisii, in
spektora prac)', czy Urzędu Skarbowego. 

Mam lat 2:2. męczę się i tyram, jak dziki 
o"ioł za te pare g'l'oszy, na które w clomu 
czeka rodzina. a Żydzi okradają Skarb 
Pallstl\'a.ial, tylko mogą i oszukują. i,a k 
.się da. A ])J'zylcm ukrywają pod S\\'OI~ 
plaszczem jet3zcz, kilkunastu wspólbracl, 
ktMzy nie placą żadnego podatku i przez 
to sprzedają towar po tailszej cenie,_ .ale 
tylko Życlom, a ci konkurują z chrzesclJa
nami. I dlat~,g'o u pcjciateogo jest taniej ... 

Mój Boże, serce się kraje, gdy widzę, 
jak chowaja swoje "I,siążki skladowe" po~ 
podlogę lub IV ;:;tajni u koni. A war,unkl 
sanitarne IV fabryce - Boż~ zmiłUJ Się· 
Sama woda clo picia, wszystko inne. ale nie 
wodę przypomina. 

Co zrobić z tnk'mi "panami":' 
Udałbym się \\. tej spral\'ie do jakiejś 

komisji. a:c oball"am się, żeby się to nie 
wydal'o bo pracę 6tracę i z calą rodziną, 
gt'odol\'~ćby mi przyszło. Czekam cierpli
wie i patrzę na Żydów. A takich gagatków 
IV }'~odzi je<st tY6iące! 

Jeszcze raz prosz~ o I\'ydrukowanie me
go listu i jeclnocześnie o danie 1I'6kazówek, 
jak należy wlaścil,ie postępować z tego ro
'dzaju .,obywatelami" Pań6twa Polskiego? 

rJ ..• ' S., Łódź. 

N a SI,..e,b'ł~n yłJ'I. e kł'l(l'Jł.lt.e 

" Wondel·-Ba'r·" 
i "Nasi chłopcy marynarze" 

Kino "Corso" 
Zazwyczaj filmy, będące paradą gl ... ·iazd. 

1\ ypadają dot3yć slabo. Tak byto z "Ludźmi 
~ hotelu". z "Obiauem o S-ej", "l'oelą"że
brakem" i t. d. hladzie się tam nacisk na 
"wygranie się" poszczegÓlnych sław ekra 
nowych, natomiast akcja ieet upośledzona. 

Szczęśliwym wyjątkiem je6t pod tym 
względem wyświetlany obecnie w "Corso" 
film również amcrrkallskiej produkcji 
,,\Vonder-Bar". Jezeli za pod6ta\\'ę wartości 
filmu wziąć jego kinetykę, tempo - to na
leży uznać, że ,,\'\'onder-Bar" jest niedo
ścigniollym idealrm. Cała akcja rozgrywa 
Aię pomiędzy północ[\. a śll'itelll, jednocze
::'nie zaś jrt3t to nie jr(\na intr~-gn, lecz cały 
.,zrl'rg konfli:dów najbardziej w sobą za
zębionych, I\'Bzystko 10 jak ma,~ką. pokryte 
jetit beztroskim na"tl'ojem nocnego wy· 
kl\ intnrgo lok alu. Dramat~-czne Il'ątki co
raz bardziej zbliżają si~ do fiualu. napięcie 
rośnie, a na "crai e pl'ze\\'ija się wcspalliala 
rl'll'ja. przy slol:!-;:acll lejc się szampan ..• 
"-idz. je,;t 0<l7.0 I Olll iony i .iC'dnocześni!' po
I'II'aIlY l rl1l JH'lll, Hoz\liązanie przychodzi 
ni r"podz i c\I'a 11; r, logiczni c i d06koll ale za
lll\'l,a calość. ,\ni jrrlnego z(lłamania, ani 
jcdnego 6łabcgu punktu .. . lira na bardzo 
\\Ytiolkim pozio/l1'e, gnIją, .\1 Jol"on, Dick 
PowelI, Dolorl'lS DeI Rio, Hicardo Cortez, 
Ka~' Francis ... 

lJ7.upełnienie Lego programu stano"'i 
drugi film .,Xa"i chłopcy 111arynarze". Tu 
grają Pa t O'Dl'ien i Cagney (amerykański 
sobowtór D\'1116ZY). J ('s t to sen6ac)-jna ko
meclja z życia marynarki \\'ojennej Stanów 
Zjednoczonych. zagrnna i wyreżY6erowana 
z ogromną \\,(,I'\\·ą. Xa podkreślenie zasłu
guje doskonale ucllll'ycenie amerykań
skich obyczajÓw. Jet"t to bardzo dobrze do
brnne uzupełnienic poprzedniego obrazu. 

Xa zakoI'iczenie nalcży z uznaniem pod
kreślić brak \\' tym programie nudnych 
krótl,omrtrażó\\'ek krajowego. a wl-aściwie 
żydowskiego wHobu, m-t. 

W kilku słowach 
W niedzitlę, 5 bm., odbędzie się w 

,Rzgowie poświęt"::nb propo:Lca Stronnie. 
twa Narodowego. program przewidnJe 
ID. in. pochód do kościoła, nabożeństwo l 
poświęcenie proporca i zabawę taneczną. 
Pcczątek uroczvst~~ci o !lQdz. 9,30 rano. 

* W . dniu 19 kwietnia. 1D35 r. na ulicy 
Dolne] komuniści żYUQwscy urządzili ma
;;ówl,ę, podczai! którrj pl'zcma wiaJa Gol
da Gorcwli:o",,;ka, Kiedy rusz\-ł pochód 
Abr'am SzymsZ0wicz nióst tl'an'sparent ~ 
inny osohnil, ni6,,1 C7,erwony sztanclar. 'Po 
1'07.])0r,n an ill SZ~-l11s7.e\\·icza areszto\\'anQ . 
Natomiast kOlJ1uni,;tyczny chorąży zdołaŁ 
wymkną,ć się . W dn. :l. 1. 1!Hj r., w czasie 
,roZ'prawy \\' I',ądzic okl'. w Łodzi przeciw 
Gorczakolnikiej. I\'YII·iad. sp061rzcgli cho
rążrgo komunistyczn('go, siedzqcego na la
wach wii,ród publiczności. Był to Majer 
Jaku.holncz: "~'czonli Jal,uhowicz i Szym
S7.CWlCZ zaslcdh na ławie o~kal'żon\"ch . _ 
SD,d okręgowy w Łodzi .~kazal SznnszC'wi
cza ,11a. 2 lata wi~zi('nia. a Jakubo\,,ricza 
na Jeden rok więzienia . 

* . Sąd O~{Tęgowy w Łodzi skazał niej. 
":'ltkowsl<Jego za prowadzenie tajnej men
mcy_ ~a 4, lata więzienia, a jego pomocni
cę hlImczali:ową na 2 lata więzienia. 

* . W z,,:viązku, z ujawniQnemi nadużycia-
mI kolcJoweml na węźle Łódź-Łowicz, pro
wadzone. są dalsze dochodzenia, które na
pro~adzlly na ::'lad nowej afery. Z pok
renIa w.ładz ~ądollych arcsztowani zO:itaJi 
nacz.elDlcy ~dcinków dr-ogowych 'IV Stry
Il'0Wle !a.n .hozłowl"ki i w Głównie dr. Jó
zef J\1yshIYlcc. Dochodzenie trwa. 



SŁr-ona !l ORĘDOW~lK. niedziela. dnia. 5 styCZl ~ ~36 - Numer ł 

Nagłówkowe słowo (tłus to) 15 gr06zy. kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad. z 1S 924, n 27.tJ, d 1\790 

i t. d. = 1 &10\\'0. daldze słowo 10 gr06zy, 5 licz.b = jedno słowo, 
Drobne ogl06zenia w dni .powszednie przyjmU"e l, w, z, a = każde stanowi 1 510'''.'0. Jedno e>gło-
się do godz. 10,3\1, w soboty i dnt prze(l:.Ś'Wlą,-ezenie nie moi.e przekraczać 100 słów, \V tem • Ogłoszenia \\o'Śród drobnych: t-lamowy milImetr 30 groszy. teczne przyjmuje się do godz. 10,15 . . 5 nagłówkowych. 

Dom 
z wi~trakipm dobre; okolicy wy· ~---..... ---------o;l :zl~d teatralny; 14.20 muzyka sa- 20.00 Berlin. MlIzyk~ Il'kka. 
miana m"ki nll sorze,laż. ()ferty lono\\'a w \\')·k. zp~polu i z uaz. Frankfurt. l).ol1ccrt symf. Oslo. 
Orenolynik Poznnń zn 811)2ll ;;o!iąów z pl)'l; lJ.nO :zonzina rol- Konel'l·t orkie-;tI'o\\'~. Monachjum 

Dom n:I,~: .. Sprzerlaż produkt"w 1'01- .. Li'f'lotlC'·'. 0:Jel·~tka KUI'nneke' 
N' d . I 6 t . n)'ch be~ oośl'pdniclwa" - prze·zo. SZlltll:tart. \\'esol~ aur!. Ind. 

masywny. trzyubikacyjny. ",. le zle a. syczma. glllr! rrnk6w produktów roln:reh Kocni/(swu~t. Kon cert \\'azne· 
morgi ogrorlu. 18 minut od tram- 9.00 Sy:znal cza6U i kolenrJa; i mUzYka 7. plyt; 17.15 IUllz)'ka ta' rOI\'6!;:i z Filharmol}ji. 'Vroclaw. 
waju. 3 :200. Rartkowiak. Dopie· 9.03 .. Gazetka rolnicza": 9.40 neczna: 19.00 program; 19.10 pll" Koncert muz"ki r,>syjskie.i. 20.10 
wo. Poznań. Znaczek. zd 81375 r!ziennik poranny: 10.30 tr. nabo- ty; 19.40 sport.: Królcwicc ... :M i loŚć wojny i pa· 

- - ----- żeii<stwa z ko~ciola Ś ... Krzyża w pryka" oPcl'Nka Tant<3. 20.10 
Sprzedam War6zawie. Kazanie na temat Niedziela. 6 stycznia. BudaJlcszt. .Melodje operetkowe. 

nl/: 16006 

dnoymO(dloC:phoor(jlaOtWkYu.16ceunbaikaru'"sYkj. wOol
d
- 'p~f~r~f'luni:Paa~\'t1~~;~·. \Vg~~a~fe Kraków - 9.15 pio.;;enki rO"yj· 20.35 l\1erijolan. .. \\'io'lla". ope... :I11r~'--''% -)I 

n b 6kie Z plyt; 10.00 koncert Balaki· retka O. Str:lu,;a. 20.50 PraJ!a. 11 KUPNA2?WOLNE MIE_JSCA 
wlaściciela. Oferty Oredownik, na ożeJlstwa śpiewać berlzie chór rewa z plyt; 12.03 pl'ze:zlad tea- Koncert orkiestr. pod dyr, M .•• __ • ___ IIIti-ltliIIiII' ____ __ 
Poznań zl181871 Świ"tokl'zl'ski ood kier. k6. prof. tralny; 14.20 koncert życzeC!; 15.00 Malko 

J. Ur<szulika; 11.57 sygn. cza<su; po"adanka rolnicza ... Jak:e z'arno ' . G b Dom 12.15-14.00 por. ,;ymf. pod dyr. tnki plon"; 15,10 Hanka Ordo. 21.00 Bruksela franc .. , ddY l'm 
d

. d h- " O. S tra8zYII~kie:z0 z uuz. Alberta t l" 9" • byl kl'ólem" opera kom. A ama. 
nowy wupletrowy oc .od 3;){l!) Katza (wioloncz.) \V przerwie nówna z .p y t; a_a ,POg. re)):J. 21.00 LiJlsk. Koncert mi<stl'ZOW6ki 

Kupię 
motocykl z przyczepka lub bez w 
dobrYIll stanie gotów]",. T. DpI" 
czyiIski. środa. zdg 8! 9~7 

Uczeń 
krawiecki potl'zebny z utrzyma
niem. St. Przybylski. Poznań. 
W. Uarbary 42 m. 2. zd 81890 cena 30000 z amortyzacJa dtuJ:(Q- l O' d 1300 '1' . t \V b ' ' ... St\,"orzenie świata Au:z. Suskie- Utwor" G. Schumanna pod dn. 

let,nią spprze.d~ ASdmkin
l 
i~tr1a2cja Do- %-~:a~~:~t ~łuchoe!.i[kow~vO :ad~~: gO; 15,35 'płyty; 17.15 muZYka kompozytora. 21,15 Oslo. Recital 

mowo oznan., z.o na. matu Stani61alva Przybn;zew. lekka ,i taneczna z plyt; 19.00 wioloncz. 21.30 'Vieża Eiffla. 
zdg 81/96 6kiego P. t ... Odwiecz.na baśIl" w progrl\!m; 19.10 płyty; 19.25 muzY- Koncert orkiestrowy. Młodszy 

Wdowiec 
lat 26. rze;;.n;k, 1 dzieckiem po
siadający interes . 3000 gotówkL 
.dla braku 2lnajomości pos:>Jukuie 
panny do lat 28 z majatkiem od 
4-5 tysięcy zl. Cel matrymon.ial· 
;ny. Zgto'zenia z fMOgrafj" Orę
dOlvnik Poznań zrl 82059. 

Dla 
brata młodego, przystojne,!\'0 zbo· 
żow'!a. wlasne przerJsiebiorstwo, 
gimnazjalne wyksztalcenie szu
kam odpowiedn:ej żony. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 811122/3 

Narzędzia kowalskie 
kOillpletme w dobl'ym stanie oka· 
zvjnie sPl1Zedamy. Niska cena. -
Zgłoszenia Ppon:cki. Ksiaż. Pie
lackiego 4. zd 82 On3 

Domek 
zabudowania masywne 
6 mórg ziemI, C~1I1 SliGn wpl. 
Rutko\<' ki. Poznań. Pól wiejska 
~pil:tro. !/li! 82071 

Dom czynszowy 
śr6dmie<:c,c '- masywny -
dO<.'hórl 1200 z.lotyeb roczn ie znr 
korzp.tll:ie sprzedam. Sza fra . 
Cho(lzle2:. R; ;!pk 1. ng 

opr. j ze \,,"stepem Stani61awa ka wesoJa z płyt; 19.40 oSPOl'lt. 22.00 Bndapeszt. Muzyka iaz-
VI'a.syle\vskiego (z Poznania); Niedziela. 6 stycznia. zowa. Sztokholm. PI'O.~ram rnz· G • • • 
14.00 .. Pierw«j na~i królowie" - Lwów _ 9.15 pIj/tv z \\'arf'za. rY\\ko\\')·. 22.15 KopenhaJ!a. Mu· OSClBlec 
rozdział z ksiażki Jul.inna Vl7 010· wy; 10.00 muzyka operowa zp!yt; .zvka franc. Rzym. Muzyka ta· dobrze poloźony bez konkurendi 
szrnow6kiego n. t. . Bylo ta!"; 12.03 ,przegląd teatralny .. Stefan n·ecznn. 22.20 'Viedcń. Utwory miej~ce. wyciecz~o,,,c. konceRja. 
15.4J-16.00 .. Wójtowie przerl mi- Zeromski na .próbach .. Przpp'ó. fort. Li<zta. 22.30 MonacIdum. wydz!elzawl~. zgory}OO zł. OfC!'· 
krofonem" aud. lokalna: 16.00- I'eczki"; 14.20 muz. lekka; 13.00 .. :\ll1zyka późną n.,ca". 1(0eniJ!s, ty On~do\\'n:k zd 81184 
16 .. 15 .. 9 Stasiu·);rare.iarz~". 0<00- skrz. roln.; 15.10 muz. Straus;;a z wllstl'rhausclI . ..Nocna muzycz'l[ li 
wl.adante J erze:zo Glzyckle2:o dla 'p łyt; 15.25 !prze.<tl. rynko proeJ. 1'01- ka". 2VIJ Pr3~a. :\~UZykn 6alono· 26. SZU.:{A POSADY 
d~lep. 6t~rszYch (fra:zment z. ,?,o- niczych z \Yar~zawy; 15.38 plyty wa. 22.45 An!!lla (N at. Pr.) Muz. Ii-. ________ _ 
WleSCI .. Na Dalekim ZachodZIe ): z \Val'.szawy; 17.15 eoliści z płyt; lekka. 22.45 Stras1Jur.l!. Koncert . 
ą15 kO,n?e.l·t ~3meralny ~. po.z~a-119.00 Iprogram: )9.10 6'T:'nrt; 19.15 orkiĘ'f'tl'l)\\ y. Ogłoszema do 30 słów dla poszu· 
nla. "yk .. Jozef ~adeJ,!- (klar; plyty; 19.M tance stylLzowane z 2300 Koelli/(swllst. ..Pr06imy kują.cych posady V' tej rubryce 
net) . .Jan Rakowsl" (altowka) I plyt do (alica'·. Kopenua:ta. Muzyka obliczamy po jednej trzeciej cen:e 
Franciszek Łukasiewicz (fort.) I' T" • taneczna. BudallcRzt. Muzyka Cy· drobnych. 
Wolfgan!r amacleu",z Mozart: 1 NledzlCla. G stycznia. O'a118k3. 2:l.15 'Viedei't. Muzyka 
Trio nr. VII na klarnet. altówke Łódź - 9.15 płyty z \Yarszawy; haletO\\'3 i taneczn a. 23.43 Radio 
i fort. (I wykon.); 16.45 .. Cala 10.00 muzyka salonowa i ymf. z Paris. \fuzyka tan. 

Sumienny 
lat 26. jakieJk,~Jwi ,·k pracy. -
Kaucja 500 z1. Oferty Orędow
nik. Poznano zd 81695 

Polska śpiewa". Kolendy w w:vk. pt,t; 12,03 reportaż .. Had.io ". 24.00 Frankfurt i Sztut.l!art. 
chóru Tow ... Lutnia" pod kier. klubach robotniczych"; ' 14.20 .. BrOl'i kobiet". oporetka osnuta 
Kazimierza JlIrdziń6k ie.~0; 17.00 koncert życzeń z plyt; 15.20 mu- na tle :110tywów P. Linckego 
.. Kanarki przed mikrofonem" zYka pogodna; 15.45 porlldnik tu· Berlin. ;\fl1lYka lekka. Brnkesla. Ekspedientka 

pomocnik - ekspedjent. dobry fa
cho wiec I 6przedawca zg/ooić sic 
może z podaniem referencyj do 
firmy B. Hozakowski. Toruń. 
Specjalny Sklad Na6ion. 6krzyn
ka poczt. 1. Gl( 5.36 

Służący • kawaler 
potrzeMY zliraz. Zgłoszenia. 
p:el'\\'szorzedne poleconych kan
dydatów przyjmuje Chwalkowo. 
p. Krobia. !ldg 819L1 

aparatów r .. 
djowych i 

hur" (aud. z Torunia). (Poznań nada· rysh'czno - <portowy dla robot· 'lam . . Muz,ka tan. mJodsza szuka posady w piekar. 
je transmi6ie lokalna).· 17.40 .. Mi, nik6w; 17.50 muzyka tanel'zna; ni lub kolonjalce. mieiscowość 0- townia 
gawki regionalne". audycja P. t. 19.00 IprO.I:I·am: 19.10 ,,·port; 19.15 na pOniedzialek: bOJ·otna. Oferty Orodownik, Po· radJ'~przot. 
.. Fiakier! WQ]ny?" (ze Lwowa); ptyty; 19.M kącik humoru i mu- " ~~ , 
18.00 recital skrz. Zdzi61a wa zyka wesoła. 11.15 Pral!a. Ka'ntaty J. S. Ba· znań zd 81948 
Roe~nera. 1§.3.0 Pow<zec.hny Te- Niedziela. G stycznia. cha. 11.45 '''iedeń. Koncert sym· Włodarz Poznań, 
atr Wyobrazm: SIUf'bo\\'ioSko ory- '" fo ·CZ lI' 
ginalne ArnDI<la Wiłnel'a P. t. Tonm - 9.1a muzyka poranna r~.OO ·:t\{onaehjum. Konf'prt tlo· lat 29 6-letnią. praktyką dzielny Fr. Ratai-
"Jubilat" (wznow ienie): 19.45 .. Co z ptyt: 10;00 muzyka polska z lu.]nio\\'y. 12.15 PraJ!a. Muzyka w swym zawodzie po.zukuje po-
czytać?" IlOwog(i literackie: plvt; 12,03 ~rze:zl!ld teatralny; lekka. 12.30 Budapeszt. Muzyka sady od kwietnia. Ofcrty On:- czaka 10 
20.00 .. W muzykalnym domu". 14.20 koncert zyczen; 15.00 'PO:Z3' cy<taii"ka. downik. Poznań zd 81889 telefon 15-44 wleca odbiol"-
.. Wieczór ballad": 20.45 odczyt danka. roln ... Jak ,Y"~'hoclowac ":' 13.00 "'iede6. Muzykapo"l111ar· Młody ni ki radiowe. Cena z gł()Śnikiem 
ze Lwowa; 20.50 dziennik' 21.00- zdrow·IU. cenny la6 ; 15.10 gon~l' na. 13.45 Koenil!swusterhausen. - i lampamI. Gwarancia roczna. 
21.30 .. Na w~ole' lwow.kiei fa- narolmka z Wal'Sz.: 17.15 orkI'" •. \\'Mola muzyczka". 7.onaty. UQzciwy pOJzUJkuje iakIej· Do nabycia wskladach radjo-
li": .. Może hedzie?" (ze Lwo\yn): stry znl'Vt: 19,00 program; 19.10 15.00 PraJ!a ... Sekret" - popera kolwieok stalej pracy lub w cha- wyeh. Popularn~ '~ó;k8 ba.ten-ma. 
21.M .. Poilróżujmy": .. Hi«torie z lIł,t,; 19.20 sport; 19.30 utwory Smeta,ny (tr. z 'l'eatru Nl!l'()d.l. rakteTze sbróża. ZgJoszenia Agen- 92,00 
końca świat·a": 21.4~-22.00 wia- ,krzypcowe z plyt. 15.00 Kolonla ... Ba r",na Wl3zan· tura Orędo rnika Damasławek. 
domośri 6nortow!' ze Wl'zy·stkich Niedziela. G stycznia. ka muzyczna. 15.15 'Viedcil. Mu· ng 4671 Luksusowa tl;ojka hateryjna. 
roz:zlośni P. R. 22.00 muzyka. ta· Katowice _ 9,00 melodie Mo' nka kameralna. 133,00 
neczna w wyk. malej 01":. P. R. niu"'zki i dawne pieśni polski!'; 16.00 Kocni"'swlIsterltaust'n. Kowal Luksusowa CZ\\ ó"J;a bateryjna 

10,00 fra.!rm. z op~r; 12,03 co 61y· ,.1IInz\'ka nopolu'lnlowa". Sztut- obeznany wszechstronnie w swo· 8 
Ponietlzialek. 6 stycznia. chać na Ślasku; 14.20 różne meJo. I!art. ;\fnzyka lekka. im z3worlzie. zmienia posade na 1 0,00 

9.00 SygnaJ cza<5U i kolenrJa. 9.40 dje w ,,·yk. ch6ru Eryana; 15.00 17.00 R~r';,'ż Rrci ~l fort. An· własne życzenie egzaminowany Luksusowa "'ójk? sieciowa Ila. 
Dziennik poranny; 10.30-11.57 - po:za!lanka ... Jak hodować kaktu- I!!ja (Rc/(. ProJ!r.). ~(t1Zy\;a CY- porlkuwaez wojskowy. szuka po· prąd eta/y ll!b zmIenny 
'1'1'. uroczY<ste:zo nabożrńRtwn z 6Y"; 15.10 ar.ie IV ,,·yk. M. Rorzv. !!~(\"ka. 171U '''iedeń. ~fuzyka sady. Ofprty Ore,lownik zr181844 20000 
Katedry Ormiali~k iei "'e Lwowie . .sla.n;kiej; 15.22 po:znnda .. Zailn. lekkn. 17.15 Rukareszt. honce!'t · .. -----··'·k 
Chór katedralny śpiewać bcdz;e nia i cele organizar,ii roln iczpj ": I·nrJjoork. 17.2~ Pra!!a. Ut "'orr Czeladnik Uniwersalna luhusowa tr6J a 
pod drr. woL Walen tei<o Adam- 15.35 tlIlice ludowe .z płyt: 17.15 fort SmOlilI!" BrlltislawR. Muz~· '." ki dobry facbo iec 2() I !trzy pentrdYi oa prą.d zmIenny 
czaka. N;lhożcń:<t",{) orJpr;l\yi kos. muzyka ",psola z !pł,t: 19.00 pro. ka .~·31 ()nolya: i7.30 Pari!',: P. T. T. f::ni~rs;raktvka, karta ~zprllieŚJ~ i stały 

Sklep Infułat Dionizy Ka.ietanowicz. - :zram: 19.10 ~port: 1!l.15 płyty; ~fl1z~ka or;-n.1)o,,·o. 17.50 Praga. ni ('Za poszuKuje posarly z~raz. - 315,00 
oc 1 ' . 1 . 'k . I Al'lY<stlli'l; ks. Gl'rl11an Gawro(\ski 19.25 bery i bojki śląskie. ~IlIzyka re1t~lll1a.. Ofery Orędownik zd 81 ~1 ng 191>59/OO 

o onla nr, narOZn.1 'o,,'y tant0 l i ks. ~farja .. n .Jrizl'fo\\'icz. 11.57 - 18.00 l{'()~llil!swuRt~rhau!len. _ 
tf{zerlam. Z:Z '(}Sz!'I~la ,9rę:lowm~ Srgnal cza·'u.12.15 Poran ck mu· :\IuZ\' kn fort. Leni"l!rao. Koncert 

orzów [lori .. Sklep. n 464~1 zrczny. \\'yk.: Orko SY'1llf. P. n. ~ PROPONUJEMY ~ <YlIl fonicznr. Sztockholm. ..Boie 
G d t pod dyr. J. Ozimillsktego i Zofja. LAMPOWICZOM XarorIzen ie" - or~t. T S. Racha. OSPO ars WO Mas;;a lsk a (śpiew). 13.00 Teatr :.. ____ .;..; ___ ;;..;;..;.;.;~_..lI RztntJ!art. Kon('Prt rn7.]')',,·ko,,·y. 

podmiejskie Poznaniu Wyobra~ni; ;F'I'aglllent .sl.ucho,,·. . d . l 18.15 Anltlia ();rat. PrQl!r.l. Mu· 
• _. ze sztukI ZofJl );ralkowskleJ .. Dom na file zle e: zrka t3<T1eC1Jna . Ryga. Koncert 

pIęćdzIesIątmorgowe kobiet" w <,pr. i ze 'VI'6tepem .Jana 12.00 Berlin. "Muzyka w po, ś,,·iatec7.ny. 
ziemia ogrodowa. pierw€lZorzęnne Lorentowicza. z ~d.zi~Je~ lIIą r.i i łudnie". Monachium. Koncert 19.00 Hmllbllrr, ... Piekna Gala· 
zabudowania, wplaty 12 000.- Pr.zyb!lkp";Potockte~ ł Krurollny połudn. Królewiec. Koncert roz· tea" - kOIllNl.ia muz. Snp,peJ! (). 
RutkowskI, Poznań. PółWIejska L.ublemskleJ .. 13.21) honcer.t muzy· rywkowy. Hamburl! ... Muzyka w 19.30 'Viedeń. L,,'- \;:a muz,ka wie· 
5. II pietro. zrl 82073 kI tanec21neJ w wyk. Ma)e.l.Ork: poludnie". 12.20 Pra/(a. Koncert czorna. AnJ!lja. (Re"'. Protrr.). -

P. R. 'Pod' dyr. Z. Górz)'nl~kle2:o I rad.ioork. 12.M Budapeszt. Kon· Koncert orko 
Domek sześciomorgo- "Trójki Radjowe.i". 14.00 "Dwie cert orkiestry operowei. l2.D;} 20.00 S7.to('ldlOlm. Potpourri o· 

f100WleŚcl" ze .. Skalne.go Podhala" Wiedeń. Muzyka lekka. peretkowe. Pra~a. " 'e'olll aud. wym ogrodem wpłaty Kazimierza Przerwy·Tetmajera. 14.15 Berlin. Drobiazgi muzycz- muzyczna. Oslo. RC l'itnl fort. -
2 500 15.00 .. PjI.\Sjans i Tob6tki" - po- ne. 14.25 Lipsk. Koncert kompo· 20.10 Koeni/(~wnste!hallsen. Kon· 

9 mórg . .zaburlowania, wpłaty 3000 
Ru tkowskL Poznań, Pó"viej~ka 
5. II piętro. zel 82072 

Domek morga ogrodu 
Poznaniu 2500 

oo-mek ogrodem 1600 wi",le innych. 
Rutkowski, POOiIlań. półwie.iska 
5. II piętro . zrl 820"9 

Domek czteropokojowy 
dwuD1orgo~D1 ogrodeD1 

2500 
oom nawy 6 mórg ziemi, wJl'/a·ty 
2400. RwtkClwsdti. PQZnań, Pót
:Wiejs'ka 5. zd 82 070 

Piekarnia • cukiernia, 
kawiarnia 

'\IV pelJlY'lll biegu z ca·!kowitem u
rzą.dozeniem za.raz na sprzeda;;. Do 
objęcia potl"Zeba 3.WO zl. Zgł<Q
azenia Orędo'W'll·i k. POIZ'Ilań. 

zd 82 062. 

Sprzedam 
g«!ip'Odarstwo 25-morgowe. naj
lepszym stan:e ~kolicy Kogtrzy
na od w/aścicjpla. Adree ",ska
że Orędownik, Poznań 

zd 81 513 

3 D10rgi 
ziemi ogrodowej pod budowę 
J1rzy stacji pod Poznaniem. 800. 
Barlkowiak, obrońca, Dopiewo 
Poznań. zd 81 373 

~a,danka. 15.15-15.35 "Pr.zyszli- zytorski J. \Vei6manna. cert ol·k. Harnbnrg ... Mi<t rzow i!' 
śmy tu chwalić" - audycja ko- 1500 H b N" niemiecc~·". Lipsk ... Schubl'rt-Re· 
lendowa Rajmnnda PraglOw6kie- t -' 1 d am urfii 30 l~mleckie )!cr" - konct'l't E':vmf. z nrlz. pia· 
2:0 w wyk. kolendników lwo\V- fance MU 01 wdę · kl" ruksela ni-t.v Alfrerla 1101'111113. 20.30 _ 
skich i chór .Bard" ,pod dyr. Mie- rane. e o Je - asyczne. 15.40 
czy.sława KTzl'lilSkie".o (ze Lwo- 'Viedeń. WY6tep kwartetu Roth· Rzym. K()ncert symfollir-hny. Ru· 
wal. 15.35 Stuchow{;;ko wieisk:e schilda. 15.50 Bukareszt. Muzy- karcszt. Muzyka 1<-ameralna. 20.40 
P. t ... I-leca w Jaz:.w.l·nach" _ Ja- ka lekka. Frank[urt. Muzyka ludowa. Kró· 

- lewicc. Wiel" i wieczó" tafica. -
nUJSza St"powlSkiego. 16.05 Recita.l 16.00 Koeni/(swust. Mu:r.yka 20.45 Kolonia. Pieśni i muZYka 
fortep. Ireny K!lBzowskiej. 16.35 lekka. Kolonia. Pr.zyjemnostki z wi!l'iliinn.. 
Teatr WyolYrazni: Sluchowisko - Kolonii". Pra/(a. Konc. popoI ud- 21.00 Radio Paris. Recital śpie' 
.. \Vielka stawka" - wg. HenN niowy. 17,00 Bruksela flam. Mu· waczy. 'Viedcn. I!oil'zina Ry"za'l" 
Lefevre'a w tlum. 1 opr. Czesla- zyka tan. Bukareszt. KOJJcert iła 'Va:zner.a. 21.10 Bllkares7:t. _ 
wa Miłosza (oz W ,ima). 17.05 Mu- radjoork. Rzym. Koncert <tYmf. Recital śpiewany. 21.3f1 'Ą7ic7:8 
zyka taneczna w wyk. ZCOSlP. Hen- .z Augusteo. Budapeszt. Ws:>ól· ""'ffl T.T rt f A I' 
ryka Golda. 18.00 .• Bened:vkt Dy- cze.sna muzyka francuska. 17.10 J'J\ a. nOiD're sym. DJ! Ja -
b k · • d k 1810 M' R" R t k (Re/(. Pro/(r.). Soliści. ows I'. 'Poga an -a. . .. mu- y .. a. oman yczna muzy a ooe· 22.00 Budapeszt. K 'oncert orkie. 
ta 'Poezji": wiersze Wiktpora Go- rowa. 17.15 OsIO' ... Melonie 'P61- "tro"·j/. Sztockh6lm. Muzyka l"k. 
mu1ickiegoo. 18.15 .,Szopka na Sta- nocy". koncert. 17.30 An/(]ja (ReJ!. ka. Rzym. R"'7.maito<'ei i muzyka 
rem Mieśeie" - Or-Ota - słu-- Pr:). Orkiestra tan,!\'owa. 17.50 tan. 22.05 Lnksemburg ... ~fal,.. 
chowi-sko dla dzieci. 19.50 Pp,ga.- '\'looe6. Koncert rozrywkowy. k«iai,e" - {lpera kpom. Lecocqa. 
~an~a .aktualna. 20.0~ Ąudyc)a 18.00 Koenigswnst. MuzYka 22.30 Wroelaw ... M:lI'zvka. na rI<I' 
zoLmerska; 20.M DZle,nuuk wIe: lekka i taneczna. 18.00 Lipsk .. Od branoc". Rratislawa. Muzyka Cy
ezorny. 20.~~ . .Dhrruzkl . .z. P!>lsk! '6etnegO w tV6iaczne". wesoła aud. gańska. KOl'ni!!swusterhausen. _ 
wS"Pótezesn~J . 20.45 Ane 1 'Pleśn.I muzyczna. Leningrad ... Bal ma- .. Nocna muzyc7.'ka". 22.40 Berlin. 
w 'Wyk. }"flecz~sl8JWa .Saleck~ego. skowy", o-pera Verdil'go. Kr6le- .. Dobrpj nocy" - koncert sol. _ 
~.~5-21.45 .. W~eczór 1Jtel·a,ckl. 'Po- wiee. Koncert 'Pop ur. Monaehjum. 22.55 An/(Jja (Re" Pr01tr.). KO'D
::!wlecony I.<ma.cemu Chopz.ce. - Utwory W. Niemanna w wyk. cert VlTa!!'nerowlSki. 
w op!'acow. TEt.0dorll; BUJmekle,!\'oO kompozytora. Radio Paris. Mu- 23.00 Koeni.l!8wusterhausen. _ 
(z WIlna). ~l.4o W,w ił. sportowe zyka lekka. 18.10 Bratislawa ... Prosimy do tańca". Monachium. 
ze wszystkIch r,o'lJ)('!. P . R. 22.00 Wegie!'lS·ka muzyka fortep. 18.20 Muzy·ka tanooz.na. An/(lja (Nat. 
Koncert sY'lllfolllczny, Wy.k.: Qrk. Anglja (Nat. Pr.). Mnzyka kame- PrOlrr.). Muzvka k!Lmeralna. %3.10 
Symf .. nod dyr. G:~zeJrorza Fltel- raIna. 18.25 Kolonia. Muz. 1'00- KopenhaJ!:a. Muzyka 1:aneCZD3 .. _ 
berga l Irena Dulbl-ska (skrzy'pce). rywkowa. S:r:tnt/(art. Muzyezka. J Bruksela franc. Muzylca taneez. 

'· · J{ą·AJOWE 
·piosenki. 18.45 Hamburlt. UtW'!>- na. 23.20 Bndapeszt. Mu.z. c:v~a1\
ry J. S. Bacha. Budapeszt. Muz. R·ka. 23.35 AngUa (ReJ!:. PI'&Srr.l. 
cygańska. Mu.zyka tanpczna. 23.40 Wiede6.. 

N· d . l 6 t' 19.00 Berlin. Muz. o ZdJlierzchu Melorlie wiedeń .. kie. 
le zle a. syczma. 19.10 Pra/(a. Walce i mal"Sze. 24.00 Sztut~"rt ... Córka 'Oulku" 

Warszawa - 9.15 płyty; 9.50 19.30 An/(Ua (Rei. Pr.) Koncert opera • 'nn1zettie-go (na etillu). -
program; 10.00 płyty: 12.03 prze- radjoorkie&tn. 0.15 Wiedeti. Mu-zy.lrn ta.noorona. 

Nr. sprawy 31i:5/I. 

POZEW ED'YKTALN'Y. 
W *,prawie o seperacje Bronislawa Henryka i Lucj,i z G.ieob16w 
mal!Żionków Hanke. na mocy decyz.ii SI\r!u B i",kupiego. w dniu 
.17. XII. 1935 r. zapadiej. wz:rwam Broni6lawa Henryka Hanke l!l 
pobytu niewiadomego aby w dniu 206tycznia 1936 r. o .l!:odzinie 10 
przed południem stawi! sie 06obiście. w charakterze pOzwanego. 
w Sadzie Biskupim w ł.Jodzi (ul. K". Skorupki 1). - pod za,!\'ro
,żeniem: że ieśli w~pomniany Bronisla w Henryk Hall'ke w term.i
,nie wyżej oznac~onym nie sta ,,-i ,,·ie. za nie<Poołu6Zne.l!:O prawu 
(contumax) uznany zostanie i od w:;roku. jaki PO zaocznem pr.ze
prowaclzeniu sprawy zapadnie. prawo apelacji służyć mu nie 
będzie: ng 4331. 

Notarjusz Sądu' OfieiaJ: 
(-) Ks. T. GraJ.iń6ki. (-) Ksiądz Dr. Jan Baczek. 
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14) 
Niekiedy przystawała na chwilę, 0-

gll).dała się poza siebie, a potem patrzy
ła na lllaSZtlru}ą.ce wojsko, dziwią.c się, 
coby to byli za jedni, ktÓTych nigdy 
nie widziała, ani nie napastowała, gdY 
sama doznała od nkh tyle krzywdy. -
I za co'! za co? - llytaly jej mą.dre, 
załzawione oczy, gdy zmęcz.ona, padła 
na brzuch, ciężko dyszą.c. 

- Bela, Bela, gdzie masz małe T! 
A ona, jakby rozumieją.c pytanie. 

uniosła ml!dry łeb, spojrzała wtył i 
. zaskamlała żałośnie. 

- Na, na Bela, na, pieskul 
. -- Bela dobra. sulla!... 
Zerwała się gwałtownie i uskoczy

ła. w bok od drapieżnie wycią.gniętych 
rąk życzliwych ludzi. 

- Co jej to? '- ktoś zapytał. 
- Wybili jej szczenięta, gdy je-

szcze rodziła, sam widziałem. 
- A ona? Ką.sała? Broniła się? . 
- Gdzie taml Skamlała tylko i 

piI'osHa. Widziała przecież gwer a llLes 
~e:r też rozumie. 

- To się wie! 
o A w dalszych szeregach wołano: 
, - Na,. na, Belu$, piesku - na, na! ... 

I • • • Na, piesku, na! Pójdź Bela ze mn,!, 
lnY się porozumiemy. Ja nie za:biOll'ę 
ci $zczenią.t i nie zabiję a ty mnie nie 

a o tern nikt mi nic nie' mówił. Więc 
masz serce i także cierpisz... A może 
i duszy masz bodaj kawałeczek? Nie!? 
O, toś nallirawdę biedna i nieszczęśli
wa i dobrze, że wybito ci szczeniaki 
wpierw, nim je spotkało to, co ciebie. 
Biednyś piesku, żal mi cię doprawdy, 
ale tak pewno jest dobrze, jak jest i ja 
na to nie pcxradzę nic a nic. Ktoś się 
co do ciebie pomylił, albo ten mą.dry 
ozłowiek, albo czYiaś logika. Ale ty 
tego swoim głupim, psim rozumem 
nie pojmiesz, więc zapewniam cię, że 
dobrze jest, jak jest. Tak być miało i 
tak być ma... . 

cjusza nie różni, chyba starym, brud
nym mundurem i wyrazem ntegolonej 
gęby: zrezygnowanej, Qbojętnej na 
wszystko. Gdy młokosi, bez względu 
na niezdarny 'wygl~d, marzą. o odwe
de -- stary żołnierz modli się w skry
tości ducha o chorobę, o strzaskanie 
ręki lub nogi, byle się dostać do szpi
tala i odpocząć, bo spoczynku na fron
cie nigdy niema, a lUZUją coraz rza
dziej. 

W mojej kompanji ludzie całkiem 
nowi, obcy. Starych żołnierzy można 
na palcach policzyć. Pozostała tylko 
dawna komenda i nienaruszony Lich-

uką.sisz. WIdzisz, w dobrej będziemy "Na, pfe sku, na"1 
komitywie, w jakiej tylko woże być .z, 
s.obą. człowiek i pies. Powiadam ci! Odrżucono. naś it.:..' w okolice Tamo.- sclw. którego pierś zdobią. aż trzy me
J dam ci kawal chleba, boś pewno ·wa. Myśleliśmy, że nast~pi koniec dale waleczności: jeden złoty i dwa 
głodna. Chleb mam, ho! ho! Nikt wojny po zajęciu !»,zez nieprzyjaciela wielkie srebrne. Liebsche zawsze ma
nierna a ja mam. O, popatrz, taki znacznej części Małopolski, ale gdzie rzył o tych medalach, za co obiecywa
wielki bo'chen, stary już tro·chę i czer- tam! Nic na to nie wskazuje. Prze- no płacić bohaterowi także po wojnie: 
stwy, ale jeszcze z dobrej mą.ki. Mnie ciwnie. Po przegru{lowaniu i llzupeł- 30 koron za złoty, zaś po 15 za każdy 
smakował wyborni~ a pewno posma- nieniu pułku świeżym materjałem, srebrny, Liebsche nosi już na piersiach 
kUje i tobie, boś głodna. Nie chcesz'!! rzucono nas znowu w ogień. Są z na- dożywotnią. rentę w wysokości 60 ko
Jesteś głupia, głupsza, niż myślałe~. mi stare, siwe chłopiska i młodziut- ron miesięcznie i marzy o nowych, tu
Zjesz chleb i zapomnisz o wszystkiem. kie, gołowąse chłopięta. Taki dzie- dzież o stanowisku zastępcy oficera, co 
Chleb - to grunt, wszystko inne fUil'- ciuch, ubrany w austrjacki mundur, jest najwyższym awansem dla zupaka. 
aa! /Co tam szczeniaki marne, kudła- wygląda jak niezdarna. góra Ol'dynar- Marzy zapewne także o szpitalu, ale z 
te, złej, chłopskiej rasy. Dam ci dwie nego materjału i chodzi jakby nie na tem się iuż nie zdradza, zato nabrał 
wielki~ kromki, na! Chlebem tylko swoich noga·ch. Gdyby nie to, że się tupetu i niezwykłej pewności siebie. 
płacę piesku za krzywdę, jaką ci wy- wogóle p'O'l'usza. - możnaby go wzią.ć Do przeklel'lstw niemieckich dołączył 
!rządzili ludzie, bo i czem ci mam 'za- za wojskową figurę, do jakiej strzela- polskie, czego się nieźle poduczył i jest 
płacić! Psem jesteś, głupią suką wiej· no w czasach pokoju dla wprawy. prawdziwym leksykonem w besztaniu. 
sk-ą i chcialabyś może lepszycn przy- Mundury olbrzymie, istne wory, Stanowczo :przeszedł Pokornego, który 
smaków, albo innej nagrody? Ci er- niezgrabne, jak na wyrost. Szyto je jakoś przycichł po ostatnim raporcie 
pisz!? Bydlę!... To przeminie, nie bój dla. ludzi o przepisanej objętości w pułkowym za obrazę Zorna. 
się! Spłodzi ci "samiec inne i zapom- piersiach i maksymalnym wzroście, Zato ZOO"Il sroży się, a na ludzi pa
nisz. Co mogłyby powiedzieć te dodajł},c do miary jeszcze kilka cent y- trzy, jak bazyliszek. 'Wyczuwa się naj
zdechlI', opuchłe konie, hę? Ci~gnęł~ metrów na wszelki wypadele ObeciUie wyraźniej, że żaden Moskal nie jest 
ciężary okrutne, źle j~ żywiono, bo umundm'owano w nie ośmnastolet- takim wrogiem żołnierza, móWią.cego 
woźnica złodziej kradł owies i sprze- nich, nikłych chłopaczków, często zde- po polsku, jak ten oficer, który niena
dawał za tytoń Żydowi, kopał je, bił chlaków, że poża], się Boże. Najpięk- widzi wszystko, co nie jest niemiec
z całej siły a mocny był, jak każdy niej zbudowani chłQPcy wyglądają w Ide. Adjutant l<:apitana, obecnie już 
chłop. One czuły, oj czuły, choć to tern jak chochoły, najinteIigentlliejsze dowódcy bataljonu, niezmiernie bez
tylko konie. Sam widziałem na wła- tw ar-z e, jak zwyczajne mordy. Z pod czelny, osiemnastoletni gołową.s, fen
sne oczy, jak raz tal.\a chuda, głodna komiśnej, zmiętej czapy z papierowym rych Smetana, Czech z poch<)dzenia, 
szkapa położyła się na obity bol.\ na -daszkiem, wystaje tylko nos. Broda utrzymujący jednak o sobie. że jest 
lJłotn·istej dTo<dze i płakała długo, dłu- zapada w głęboko<ść kołnierza pła- "Deutsehb6hme" z krwi i kości, pali 
go .. , Koń rży, ty wyjesz, człowiek pla- szcza, do palców rą.k trzeba się doltie- dla dodania powagi tylko grube cyga
cze a to jedno. Ale woźnica zbój nie rać, bo tkwią w długich worach ręka- ra i węszy na prawo i lewo, donosząc 
pofolgował ani trochę. Bil i bił. Za- ",ów, a szwendają.ce się, szerokie, przy- usłużnie o wszystkiem kapitanowi. 
pytany, powiedział, że cholera i cu- długie portki przywią.zane są do Gdy jesteśmy w rezerwie i na tyłach 
gantka, ehe! I nikt jej potem nie dal ogromnych, komiśnych buciarów, u- - zachodzi najozęściej do naszeJ kom
za to chleba, ani nawet nIe poklepał myślnie zrobionemi spinaczami. Obie panji, gdzie pyszni się okrutnie i szu
łaską.wie. Już zdychając, dostała kop- poły płaszcza podpięte pod pachy, żeby ka pluskwy. Żołnierze boją się go, jak 
niaka w m-zuch i wyzicroęła ostatni się nie plątały między nogami i nie ognia, z wyją.tkiem młodziutkiego wy
dech. Oho, to ci było! A tobie się za- tamowały swobody ruchórw ani spraw- rostka Franka Bąka, który niedawno 
chciewa pociechy jakowejś czy nagro.- ności bojowej; na grzbiecie wyładowi:\- pasał krowy. Z głodu zameldował się 
dy. Co innE'.go kOl~, co innego pies a ny bachniasto tOll'nister ze skóry roga- na ochotnika do obierania kartofli 
Co innego człowięk... Ja dosta1;lę kie- cza czy jelenia, sierścią nawierzch, na. w kuchni i przystał do wojska, na co 
dyŚ oczywiŚCie nagrodę! Patrz tylko! ramieni\l karabin, po bokach u pasa. mu zezwolono. Franek Bąk zaawanso
Sam łeb do góry zadarty anie trzyma- przeładowane nabojami ładownice, kil- wał z miejsca na Franca Baka i na
ny przy ziemi, jak to ty czynisz, wSlka- ka ręczuych granatów i gotowiusieńki zywa się "polniscl1er VolenHi.r", czem 
wje, że tam w g6rze moje właściwe żołnierz, świeży żer armatni. się bardzo chełpi. Jest to jakieś pomy-
2:ycie i nagroda. Jeden mądry czlo- Jak na urą.gowisko widać u niektó- lona chłopczysko, bo . zawsze coś pod 
więk mi tak tłumaczył, ohoho! Ty rych na rękawach czarno.-żółte dy- nosem nucl; naśladuje też do złudze
zdechniesz, zapomnisz i ot masz za- stynkcje, dowód, że ktoś skończył ja- nia głosy ptaków, miauczenie duszo
płatę, ja całkiem co innego. Nielada ką,ś szkolę, co raczej ośmiesza, bo nego kota, szczekanie psa, a już naj le
kto do ciebie mówił! Ja je·stem ja, ty ja:kże! Niby inteligent, a czysta ofer- lliej udaje krowę. Smetany nie lubi. 
j~steś ty. Cierpienie jest ludzkie i by- ma! Stary żołnierz frontowy, który Na jego widok wykrzykuje niby na 
d,lęce; ja mam duszę a ty nie; mam już ma za sobą szereg bojów i niejed- kogoś z żołnierzy w swojej gwarze, jak 
serOe a ty? Co? I ty masz!? Dziwne, no życie ludzkie na sumieniu, pa~zy dawniej na bydło: a k.iec! a hać! a ksy! 
że i ty masz serce! Nie wiedziałem. na tych porobionych na. komendę zoł- ł - Smetana domyśla. się, że wykrzyki 
Wierzaj mi! Zdumiewają,ce psiakrew, I nierzy zgóry i iron~cznie, . jakkolwie~ są p~awdopodobnie obraźliw~ i d? ni~
Że tyl\l mnie rzeczy w szto:e uczono "'aIQ obszarpany, ~lczem Sl~ od nOW1- 1 gQ Sl~ odnO$zQl, ale udaj eJ ze me me 
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rozumie. Nie rozumie także Liebs'che; 
choć się tak chełpi swoją znajomo·ŚiCiąl 
języków. Zato ludzie zanoszą. się od 
śmiechu. Raz go pyta Liebsche, co zna
czą te jakieś nawoływani~ a · on odp~ 
wiada: Jo se talk hukom z nowyold, 
bo mi sie cni. To je taka świńska ku· 
menda ..• 

Nastały jeSienne słoty. Kiedy było 
ciepło i za lcark nie lało - szło jeszcze 
jako tako. Zmęczony żołnierz wtulił 
łeb w ziemię i zasypiał choć na krótkO; 
ale teraz zaczęła się naj dolegliwsza u .. 
d.ręka. Zimny, przejmują,cy deszcz ję..; 
sienny sią.pi od rana do wieczora. Prze
moknięci ludzie dygocą z pnenikliwe" 
go zią.bu. Dorywczo zr()lbiOllle ~kopy 
napełniają się w cią.gu nocy kałuzą., W
czem leży człowiek, podO'bny więcej do 
świętej ziemi, niż do żywej istoty. Cza~ 
sem zrywa się wiatr, a jest tak mokr~, 
i zimny, że często niepodobna zało.żyĆ 
do karabina świeżego magazynka z na~ 
bojami. Palce grabieją. i odmawiają) 
posłuszeństwa. Mundur mokry, jak 
flak, nasią.knięty wodą, jak gą.bka., żo 
tylko kręcić. Nawet ciało zrzedniało 
i jak z galarety. Reumatyzm zaczyna: 
szarpać mięśnie i stawy; niekiedy sta
je się tak dolegliwy, że żołnierz "TJTj~ 
z bólu. Największa jednak plaga, wszy, 
- rozmnożyły się w zastraszają.ey spo
sób. Poprostu się je strą.ca z głowy, 
szyi, czy twarzy i nawet nte bije. Nie
możliwość! Pełno ich nietylko w ubra
niu, ale trzeba dobrze uważać, ~by je 
usunąć także z chleba, gilzie sado\\.iąl 
się w karbaJch i zagłębieniach. Skóra; 
swędzi nieznośnie, czasem piecze, a pOi 
calem ciele idą niep!f'zerwane dreszcze. 
Z gorączki czy obrzydzenia -- ni~ia~ 
domo. Jest ich najwięcej w okop!llcll 
rosyjskich, które po opanowaniu chęt
nie zajmujemy dla gotowej tam śei6ł
ki. 

Moskale nie stawiają zbytnIego go
poru i znowu się cofają.. Scigamy ich, 
a ra.czej postępujemy za nimi umiar
kowanie, spokojnie, nie tak pośpie· 
sznie, jak za pierwszym razem. Oka
pią się, postrzelają., w nocy wycOifaj.ą 
się kilka kilometrów wtył i znowu to 
samo. Starzy żołnierze węszą. jakiś no.
wy kawał, ale młodziki, lepiej obezna· 
ni z taktyką wojenną z gazet, twierdzą 
z całą pewnością, że z Moskalami bM'
dzo krucho, bo ich tęgo strzepał na 
północy Hindenburg. W rezultacie jest 
nam wszystko jedno, kto kogo gdzie 
pobił, byle się wojna plt"zed zimą SkOli
czyła. Jak tu wojować w zimie, gd.y 
już jesień daje się ta:k straszliwie we 
znaki! Myśleliśmy, że dojdziemy do 
granicy, okopiemy się i dalej ani na 
krok, poczem zaczną się rokowania 
pokojowe, a tu minęliśmy granicę, je
steśmy znów na nieprzyjacielskiem te
rytorjum i idziemy wciąż naprzód. 
- W okopach żywimy się zwykle zim
nę. konserwą i chlebem. Rum fasuje
my zawsze w dostatecznej ilości, cza
sem nawet wino, ale kwaśne, obrzydli
we. Kuchnie do pozycji nie dowożą 
i dekują. się przezoJ'lnie na tyłach. 
Rzadko kiedy dostajemy Cieplę.. slra
wę, chyba wtedy, gdy jesteśmy w re
zerwie, lub gdy nieprzyja.ciel, często 
bez przyczyny, wycofa się nocą z ro
wów. Do większych starć jeszcze nie 
doszło, mimo to padło już wielu. Ran
nYch mieliśmy te21 kilkunastu. Jeden 
ze starych rezerwistów, szczwany 
chłop i przebiegły, widzą.c, że wojna 
nie żarty - :p'l'zestrzelil sobie z kara
bina lewą dłoń przez bochen komi
śniaka. Komiśniak miał służyć za fU
ter do oczyszczenia kuli z brudu i tłu
szCZU i up()J~ororwać strzał zdaleka. Na 
tym ka\yale poznano się jednak ,." po
low~'m lazarecie i tego samcg'odnia 
kazał go Zorn rozstrzelać. - Rezerwy 
idą za nami ztyłu i jak tu bl).kają. na 
ucho - mają. rozkaz strzelać do nas z 
kulomiotów, gdybYŚmy zechcieli się 
cofać, lub uci8ikać przed nielwzY.lncie
lem. Ludzie w to nie wierz~. Gdzirżl>y 
znowu! Swój do swego? Chyba nie
możliwe! Mimo to każdy patrzy teraz 
nietylko pTzed siebie, ale i poza sie
bie. Wszystko być może. Wojna prze
cież! 

(Ciąg aaIsz~~ nastąp!.) 
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J[i! i imi!rt raw l:w!i B am! U er y i !I~l 
Bohaterka opery Pucdniego zmarła w dostatku, bohaterka, operetki Jonesa popełniła 

z powodu nedzy harakiri 
1:ycie kocha się w niespodziew8lIlycn 

kontraSJtach. W bieża,cym l"Oku umarły 
dIwie J ap<mki, które były proto<typami 
dwóch głośnych europejskich U'tWO'I'ÓW 
scenicznych. Pierwsza z nich 

posłużyła Za wzór Pucciniemu do siwo
nenia znanej postaci "Madame Butteńly". 

czas których ostneli WalIi miasto z:wrówno 
biali j a,k czerwoni. 

Jeszcze raz Blaszl dostaJe się do wię· 
z1en1a podeJrzana o szpiegostwo. -

Ni9 mogąc jej nic udowodnić, władze s0-
Wieckie wypuścily ją po kilkunastu mie
sif.\Ca.ch na wolność. 

Upłynęł.o wiele lat od czasu ŚWietnych 

występów 10000dyńskich. HiaLS'lli nie była Jut 
ową młodą, uroczą rta.ncerką, którą inteore
SOWIał si~ oały Londyn. Obecmie w Sowie
tach nie miała illI8IWet co mwrzyć o otwu 1'( iu 
prywatnej japońskiej hffi'baciarni. 

PI'Zyszedł dzień, w którym 

BlaszI znalazła się bez środków 
do życia I bez sil, 

wy o nIe wallczYc5. 2: lJna. itułeorita wy(l'o.; 
była jlapooiski st3Jl'l(),~ytny nó~, który ~ 
sta.ł jej jeszcze jl3.ko jedyillJ8. spuości2lD.l8. po. 
ojcu; włożyła swe n.a.jolepsze ki1IlJODlO i .. 
k.lękna,~y i ,walTza, ku wsModza,cemu słoń .. -
cu, papełlnTla hlllrakiTi. P!roOOtyp wesołej 
"Gejszy", zgtnęłia. tak -- jak umrurła m SCe-o 
nie "MadJame Butterll~". 

której tragict.na miłość ujęta w przepięk
ne Mje operowe, i śmie'rć, SP()<wooo/wana 
zd'l"ada, niewiernego kochamka, W2lrlli!iZla do 
d<ziś dnia teatra:lną publiczność wszystkich 
pi~ciu części świata. Druga, była bohater
ką -słymJnej opelretki "Gejs71a" Sidney'a Jo-
nes'/a. ~ 

U Pucciniego mała Ma.da;me ButJterfly 
kończy swe tragiczne życie, papełlIliajs,c 
harakiTi. W rzeczywistoości jednak Japon
ka, k1óra posłużyŁa za wzór włoskiemu 
kompozytorrowi, 

Tragiczna śmie~C , amerykańskiej gwiazdy filmowej 
The'lm,a TOdd, ucieleśnienie demonicznej piękności i przewrotności 

umarła w bieżącym roku w podeszłym. 
wieku tv dostatku I tv spokoju. 

PopUil>arna w Ameryce gwiazda ekraiIlu I Ang8lles. 
Thelma Todd zginęła tragicwa, śmiercią Thelma Todd była. w Europie baJrd7JO 
w swoim garażu samochodowym w Los mało znana. W Ameryce jeool3.k bybL 0IIlia 

ucieleśnieniem demOnicznej pięknOŚci 
I przewrotnoścl kobieceJ. 

Odeszła z żyda bez bUlmu, ze 1Jl"Ozumie
niem i rezygnacją ta.k chwrakterystycwą 
dla j:apońlskiej psychiki. 

Przez długie lua gmJła ona role t. zw. 
"gwrum.ol!l", owych dziewcząt rewoll'W&-! 

\ rowych w filmach ganglSltEmOWskich, 
przez laIIIa. zachwycałla si~ publicz-

N aiomi.rust gejsza., która w operetce 
Sidneya Jooesa. jedynie śmieje się i tań
czy, - w rzeCZYwistości zakończyła swe 
tycie tak, jak Madame Buttffi'fły na seenie 
- popełniając hal"akiri. 

Prototyp boh11!terr-ki O<p8'l"etki "GejsZ/a", 
nazywa.ła si~ Hiaszi i 

występowała przed łO laty na scenach 
kabaretów londyńskich 

jak.o tancerka. Wk!rótce podbita urocza Ja
ponka sreca londyńskiej publicznooci -
zysk~la sławę, a występy jej sta:ły si~ 
prawdT;jwą atrakcja, seronu. Podczas jed
negQ z przedstawień zwrócił na nia, uwagę 
początku.iący podówczas kompozy1()1I" Sid
ney Jonec. Zapl'oponował 00 Hiaszi 
współpracę w kompozycji operetki, opartej 
na motywach japońskich z t~m, że główna 
rola byłaby prze~'l.czona dla niej. Hiaszi, 
będąc taalcell"ką, a nie śpiewaczką, odm6-
wHa przyj~cia rOIli, natomiast 

wydatnie pomogła w kompozycJI 
JapońSkiCh melodyj 

l Tfadaniu całości specyficznego japońskie
go kOlO!rytu. Operetka "Gejsza" zdobyła. ()
gromme powodzenie i przynio.sl'a sławę i 
mają1ek kompozytorowi. 

Tancerka Hi3!SlZi zdobyła r6wnie~ Sowe
mi występami w stolicach eUlrOpejskich po
ważny maja,.tek. Po kilku latach ponucila 
scerni) i osiedliła się w Władywostoku, gdzie 
zalQ~yła japońską herbacirurnię. Prawdo
podobnie szczęście sprlLyjałooby jej nadad, 
gdyby nie nagły wybuch wojny rosyjsko
japońskiej. Pirzy OJStrzeliwaniu W~adywo
stoku zbombaroowaJIlIo ;również i h3JI'ba
ciarnię j-apońską. Po mWaJrciu pokoju 

Biaszl odbudowała z gruzów swe 
przedsiębiorstwo. 

Oskwr~<l!JlJ() ja, jednak 6 szpiegostwo i ()ISa

dZl<mO w więzieniu. Po kilku miesiącach 
wypUSiZCWID.O ją na W'OIlność. Cwaz jednak 
mniejSlZą sYlIDpatją cieszyła się jej herba
cii8Jrllia. Nastroje wr'ogie JapolIlji trudno 
było 2lWaJ1:ZYĆ nl3.wert dosk<małą herbata,. 

Po wojnie świ3ltowej przeszła jeszcze 
jedna burza nad Włl3.dywQstokiem. Nim 
zatknięt>O w tem mieście krwawy szta.ndaiT 
rew<JIlucji, uplyillęło wiele miesięcy, pod-

Piękine zdj~cie minwretu w KollS'ta.ntynopdlu, 'llrobiOlIle z za krSlt mau7JOl1eum. 

la 20 lat wy(zerpie sie złoło na świe(ie 
W jednym z miesięczników geologiez- dzieścia lat wyczerpią się na ś,wiecie ko

nych w Londynie pojaWił się sensacyjny I palnie złota, o ile zarządy kopalń nie bę
artykuł pewnego znanego geologa al)- da, się obchodziły roztropniej z drogocen
gielskiego, dowodzący, że już za dwa-l nym kruszcem. Zdaniem owego uczonego 

prowadza, zarządy kopalń złota prawdzi
wie rabunkową gospodarkę. 

Wobec powyższych danych st8.lWia u
czony angieI.ski pytanie, na jak długo 
w)"Starczy istniejące jeszcze złoto w głę
bi ziemi? Wedlug jego przepowiedni. 
popartej statystycznemi obliczeniamI i 
c.pinją innych u~zonych. starczą istniejące 
zapasy złota nalwy~ej na 20 lat. Trzeba 
się z tem. pOg'odzić, że minęły już czasy 
odkrywama nowych, wydajnych żył zło
ta, z czego wynika, że zapasy muszą się 
wk:ó.tce wyczerpać. Nie pomogą naj
lepIeJ obmyślane sposoby dobywania się 
do skarbów ziemi. c;koro nie będzie się do 
czego dobywać. 

Jak wiadomo, przeważna część uzyski
wanego złota spożytkowuje się w menni
cach na wybijanie złotych monet. Złoto 
.sianowi podstawę operacyj ekonomicz
nych i dlatego w związku z obecnym sh
nem rzcczy jest nieodzown9. Jeżeli za
tem j,uż za 20 lat obecna, gospodarka wy
czerl?le zapasy złota na świecie. ludzkoM 
stame przed bardzo kłopotliwym dyle
matem. 

Zemsta Tutenkhamena 
W Nowym Jarku ciężko rozchorował 

si~ dr. James Breastead, znany egiptolog, 
który brał udział w pracach odl<opania 
grobu Tutanldlamena. 

Doktorzy dotychczas nie mogą się wy
powiedzieć co do istoty choroby. 

Niezwykle pojętna, uczenica, jest 3-letnia szympansica "Mowry" , mieszka.nka ogrodu 
ZOI()(LogicwegQ w Lon.dymie. Pije ona herbaię z fi,Jiżanki, umie się oochodzić z notem 

i widp,leoon a po jedzeniu zapalia SIO~ią 40Dl'ego pal!ier~a. 

Breastead jest jednym z nielicznych 
uczestników wyprawy lorda Carnav:t
roona, który jo:szcze pozostał przy życiu. 
Liczy Q'll 14 lata. 

rrość od Chioa.gQ aż po dziki zachód jej 1e-4 
D(JIJllem.aJJną umiejętm;o'ścią strzel~a I 
zimną wrodnicrością. Pobierala ona. fl8;1ltaM 
styczne gaże, a. jej Jl!!"zygooY mil10SlIle sila,.; 
nowiły dlla szsrokiej publi~ci sensację 
niemniejszą od jej kwrjery filmowej. 

Przyciągała ona do siebie maguatów 
przemysłu, 

jak świaJtło przyciąga ćmy, a pod jej rl!k'~ 
roi topnia.ły majątki mnjo!Il:()we z srzybk~ 
ścią z jaką topi się śnieg na. wioseaJJnem 
słoilCU. 

W cia,gu killku lat zgamn.ęła ()Illia mimo 
eksc6nurycznego i roorzUJtm.egQ trybu ~ycia 
olbrzymi ma,j3,ltek. AI~ 1;10 jej nie wystaJr
cżało; pragnęła. ciągle więcej i w tym celu 
używa.ł'a OOIl'az to nowych 1nicków, aby u ... 
trzymać w stałem napięciu niezd1'<JlWą żą ... 
dzę sensacji tłumów. 

Na sz.ooie prowadzącej z Hotlywooo do 
Los Angeles, Thelma T.odd zakupiła stwrą 
obe:rżę kif.órej w:nętrze uTza,dzila W sty:Iu 
XVII stulecia. 

W oberiy te1 urządzała ona taJne schadzki 
za CZasów prohibicjI, 

podczas których a;Ikohol płymął sOrumie... 
nami. 

Przed kLlku miesiącami TheJma Todd ()oj 

tJl"zym.aJia list, w którym &iIIClJnimowi aut&; 
rzy za~ądaJli wypłaty 20.000 dOlliwrów, grożs.o 
\IV pr.zeciwnym razie śmiercią. Nikt jednaK 
nie bra;ł tej pogróżki na. se'l"jo, powszechnie 
uważamo ją za nowy trick reklamowy. Nie~ 
daWillQ 

Jakaś młoda kobieła usiłowała doko-
nać zamachu reWOlwerowego 

na arlysikę, w którym UJIlikJni)ła ona śmiea-... 
ci tylko dzięki cudownym wprOlSt okoliCJZ-I 
llJOŚcioIn. Mówi-QlIlo wówczas, że 7JaJIllaeh ton 
był zemstą kobiety, której ma,ż I1JOSta.t ma.. 
terjalnie ZlrujlIlOWaJIlY przez The1JInę Tood.. 

W ubiegłym tygodniu ~aleziO!IlO 

zwłoki artystki filmowej w pobliżu 

staroświeckiej Oberży. 

Pooieważ w Los Angeles nie lubią skrunda."'l 
lu, l3JDS()lWlam..o piEl!l"Wotnie wiadomość, it 
Thelma Todd padła ofi3JI'ą nieszczęśliwego 
wypadku i śmierć .D.rasta,pil!a. wskutek 2lar! 
trucia. galm.mi benzynQIWemi. Alle poW1Ol1l 
pn;edostawały się do wil3.dO'll.lości prasy 
sensacyjlIle szczegóły. Podcz3JS og.Iędzin 
zwłok stwierdZlooo, te aiTtystlm letała w 
odległości 200 kroków od g>rurażu. Jeszcze 
brurdziej była podejrZ3JIla OkO!iCZII}IQ\śĆ, it 
śmierć n1astąpila oollla:jmniej dwa dni przed 
zna;lezien.iem zwłok. 

Właściwej przyczyny śmierci do teJ 
pory dokładnie nie ustalono. 

Wpraw'dz.ie nie znruleziOllJO na ciele tad
nych śmiertelmych ratww, na~omiast n~ 
twa'l"zy :mnarłej stwierdzono wiele szram. 
pozwa:laja,cch przypuszczać, iż zwłoki ar ... 
tystki wlecwne były po ziemi. 

Służba tragicznie zmarłej nie mogła u
dzielić żadnej informacji, wobec czego k.o-. 
misja sa,dowa OII'zekła, iż śmierć nastąpiła 
z "niewiadomych przyczyn". 

PoliCja l<alifornijska oczywiście podję
ła gOll'ączkowe śled:ztv,,'O i 

stara się rozświetlić mroki Zgonu 
słynnej gwiaZdy. 

W kołach rurtystów filmowych OOiraz bar
dziej potwierdz'a się opinja, it choLzi tu o 
akt zemsty, niewiadomego narazie spraw
cy. 

Podczas dochodzeń wyszedł na jaw ty1-
Iw jeden z.namie,nny szczegół. Ustalono 
mia.nowicie, że Thelma Todd było tylkO 
nazwiskiem aryst.okTaJtycznem tragicznie 

zID'3Irlej. Wlaśchvego jej nazwiska nato-. 
miast nie zdoła,no sif.wiel:dzić, to też do tej 
poTy niewiadomo, l,to odziedziczy pO niej 
ma.jątek w}'1OOSZ~cy bl1s1w dwa miljony do-
~aa:óJJ.. y 




